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W dalszym ciągu uwag naszych nad obradami 
sekcyi pedagogicznój zastanowimy się nad drugim 
punktem zastrzeżenia p. Olszewskiego. Drugi ten 
punkt zastrzeżenia, na który już poprzednio zwró- 
ciliśmy uwagę brzmi: 

; „Nauki przyrodnicze mają być według prze- 
pisanych obecnie planów nauki traktowane jedy- 
nie na podstawie książki do czytania w języku 
ojczystym, jeżeli przeto gdzie działo się inaczćj, 
: to: stało się to z niewiadomości rzeczy, 
"lub w skutek nadużycia“ 
. Potem cośmy juź co do tych zastrzeżeń w ogó- 
le powiedzieli, ograniczymy. się dziś jedynie do 
krótkiego zestawienia gołych dat, może być, że 
one okażą się dosyć wymownemi. 

Musimy jednak i my z góry się zastrzedz, iż 
nie występujemy bynajmnićj przeciw twierdzeniu 
p. wnioskodawcy, iż „nauki przyrodnicze mają 
być według przepisanych planów nauki traktowa- 
ne jedynie na podstawie książki do czytania w ję- 
zyku ojczystym,“ stąramy się jedynie wykazać, 
ezy i o ile to dotąd stać się mogło, czy i o ile 
zachodziła ta zgodność między książką, a „przepi- 
sanym planem nanki,* a wreszcie, jeżeli „gdzie się 
inaczej działo“ czy to było wyłącznie tylko winą 
nauczyciela, a mianowicie wypływało z „jego 
niewiadómości rzeczy lub w skutek 
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Na Klasę Illcią szkół czteroklasowych przepisu- 
je plań z fizyki, co następuje: „przy pomocy 
stosownych przyrządów i na podstawie 
ustępów ź książki do czytania należy dzieciom 
wyjaśnić najpowszedniejsze zjawiska natury i 
przeobrażenia chemiczne z uwzględnieniem sto- 
gunków i zatrudnień miejscowych. U dzieweząt 
nauka ta ma hyć zastosowana do potrzeb 
gospodarstwa domowego.“ ; 

Czy zachodzi zgodność między planem, a książ- 
ką? Któryż np. ustęp zawiera naukę fizyki. z a- 
stosowanój do potrzeb gospodarstwa 
domowego? Na podstawie którego ustępu nau- 
czycielka szkoły żeńskićj ludowój zadosyć uczyni 
wymaganiu planu pod względem zastosowania 
fizyki do potrzeb gospodarstwa domo- 
wego? Teraz dalej: ; 

Plan wyznacza tygodniowo dwie godziny na nau- 
ki przyrodnicze; jedna godzina przeto tygodniowo 
wypada na historyą naturalną, druga na fizykę. 
Licząc jednę godzinę tygodniowo fizyki, wypa- 
dnie rocznie 38—40 godzin nauki fizyki. Przy- 
puśómy, że nauczyciel jeden ustęp z książki do- 
tyczący fizyki będzie brał z uczniami 3—4 go- 
dzin, a więc przez jeden |miesiąc; cztery ustę 
py zawarte w „Drugićj książce" wystarczą na 16 
godzin. Przypuśćmy, że nie 16 godzin, ale całe 
jedno półrocze, 19—20 godzin te cztery ustępy 
czyta, zostaje mu przecież całe drugie pół- 
rocze. Cóż ma nauczyciel robić z godzinami fi- 
zyki przez całe drugie półrocze? Na pod- 
stawie jakich. ustępów będzie uczył fizyki przez 
całe jedno półrocze? ; i 

Ten sam stosunek zachodzi między książką a 
planem w klasio IV. 

Trzecia książka przeznaczona 
nauki w klasie czwartój zawiera 
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e fizyki, czyli pięć ustępów na jeden 
rok. 

Plan na klasę IV z nauki fizyki przepisuje co 
następuje: „Na podstawie książki do czytania i 
przy pomocy odpowiednich przyrządów należy 
naukę tę rozłożyć w ten sposób, ażeby młodzież z 
następującemi przedmiotami w dwóch 
ostatnich latach zaznajomić: rozmaite 
stany skupienia ciał, rozszerzanie się ciał w sku- 
tek ciepła, termometr, przeciąg powietrza, wiatr, 
przewodniki ciepła, topnienie, parowanie i ula- 
tnianie, promieniowanie ciepła, wilgoć w powie- 
trzu, naturalne i sztuczne magnesy, kompas, e- 
lektryczność w skutek tarcia, piorun i grzmot, elek- 
tromagnes, telegraf, woda, powietrze, węgiel, tle- 
nek węgla, kwas węglowy, gnicie i fermentacya, 
żelazo, pion, ciężar, punkt ciężkości, machiny po- 
jedyncze, jednakie rozchodzenie się ciśnienia cie- 
czy, prasa hydrauliczna, naczynia spółkujące, pły- 
wanie, ciśnienie powietrza, barometr, lewar, pom- 
py, bania Herona, sikawka, głos, odgłos, żwier- 
ciadło płaskie, załamywanie sią i rozszczepianie 
promieni światła, oko ludzkie, okulary.“ 

Na to „Trzecia książka* posiada następujące 
ustępy: l4ty: O cieple; 37my: Para wodna i opa- 
dy atmosferyczne; 57my: Co się dzieje z ciałami 
kiedy się'palą i co się znajduje w powietrzu? 67my: 
Kolśj żelazna; 82gi: Światło 104ty; O telegrafie e- 


lektrycznym; 115ty: O balonie; 127my: Kwas wę- 


glowy; 159ty: Tłuszcze, świece i mydło; 175ty: 


Wyprawianie skór. 


Czy na „podstawie książki do czytania w języku oj- 


czystym* mogą być „traktowane wszystkie przed- 
mioty w przepisanym obecnie planie nauki“ zawarte? 
Na podstawie któregoż ustępu „książki do czytania 


w języku ojczystym“ zaznajomi nauczyciel stóso- 


wnie do wymagań „przepisanych, obecnie planów 
nauki“ z takiemi przedmiotami z fizyki jak: ma- 
chiny pojedyńcze, 
pompy, bania Herona, sikawka itd.? Ciekawi je- 
steśmy poznać ten sposób, jakimby p. wniosko- 
dawca pogodził te sprzeczeości, aby równocze- 
śnie i wymaganiom „przepisanych planów“ za- 
dosyć uczynił i uczył jedynie na podstawie u- 
stepów z „książki do czytania w języku ojczy- 
stym* a skutkiem tego nie naraził się na zarzut, 
iż grzeszy „niewiadomością rzeczy“ lub 
dopuszcza się nadużycia. Z tego eośmy o obu 
punktach zastrzeżenia powiedzieli, zdaje nam się 
to wypływać, że zarzut tak ciężki, jaki spotkał 
nauczycieli, jest co najmniej nieuzasadniony. Przy- 
czyną złego tak dobrze były zbył obszerne eo do 
zakresu wymagania „planów obecnie przepisa- 
nych“, jak również nie zastósowane do nich zu- 
pełnie „książki do czytania w ojczystym języku”. 


prasa hydrauliczna, lewar, 


Przyczyną złego była niejednolitość , bałamutność, 


fub wprost sprzeczność ustnych instrukeyj. inspe- 
ktorów wszystkich kategoryj przy zupełnem po- 
zbawieniu u rozsądnego nauczyciela swobody na- 
wet w drobnostkach metodycznych i możności „przy- 
krojenia planu przepisanego do potrzeb swej szko- 
ly“; nie przeczymy wreszcie, że obok tego mo- 
gła być i „niewiadomość rzeczy“ u jednego lub 
drugiego nauczyciela. Ale nie zgodzimy się nigdy 
na to, że niedostatki w zastrzeżenia podniesione 
przypisać należy niczemu więcej, tylko wyłącznie 
„nadużyciu pochodzącemu z niewiadomo- 
ści nauczyciela“. Zamiast przeto wypowiadać 
podobne nieuzasadnione zastrzeżenia , które bez 
najmniejszego pożytku dla sprawy gorycz tylko 
i zniechęcenie wywołują, lepiej jest, spełniając 
zadanie poruczone sobie przez kraj i sejm, przy- 
czynić się do stanowczego póki pora zaradzenia 
i tym sprzecznościom, któreśmy wykazali i wielu 
innym, jakie tak w planach, jak i regulaminach 
i rozporządzeniach zachodzą, bo na tem cierpi 
jedynie dobro szkoły. 
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(88) Narodzie russki! — woła patetycznie ko- 


mitet obchodu józefińskiego, — narodzie russki, 
wkrótce nadarzy ci się sposobność okazania głę- 
bokiej wdzięczności dla. pamięci cesarza-08wobo- 
dziciela Józefa II, i niezłomnej wierności dla dy- 


nastyi! Może cokolwiek odmiennemi słowami, ale 


pewnie w tym duchu odzywa się Komitet Domu 
narodnego, a Słowo w każdym numerze powtarza 


tę odezwę na czele, w kronice zaś zachęca pro- 


wincyę, aby jaknajliezniejszy wzięła udział nie- 
tylko w samym obchodzie józefińskim. lecz także 
w mityngu lwowskim, który z obchodem, jako 
wrzekomym aktem lojalności nie zostaje w ża- 
dnym związku. W ostatnim numerze Słowo mówi, 
że mityng ruski może odnieść wielki skutek, je- 
żeli we Lwowie licznie zbiorą Się uczestnicy z pro- 
wincyi wszystkich stanów i zawodów (zemlaki 
wsień sosłowij i zwanij). Oczywiście chodzi tu głó- 
wnie o włościan, którzy, jak już raz pisałem, ko- 
niecznie spędzeni być mają 30 listopada do Lwo- 
wa dla uświetnienia russko-narodnoho mitynga. 

W tymsamym numerze, w którym Słowo tak 
zagrzewa russki naród do okazania wielkiej lojal 
ności dla dynastyi Habsburgskiej, nieostrożna re- 
dakcya umieściła korespondencyę z Jaworowa, 
bardzo charakterystyczną i uwagi godną. Kores- 
pondent jaworowski donosi, że Wydział powiatowy 
zbiera składki na koszta albumu, które zawierać 
będzie obrazy z podróży Cesarskiej po Galicyi i 
ofiarowane zostanie Cesarzewiczowi w dniu Jego 
zaślubin jako upominek od Galicyi. Przedstawiws zy 
tak species facti, korespondent jaworowski Słowa 
pisze dalej: 

„Kiedy wkładano węgielny kamień pod gmach 
sejmowy we Lwowie, tem sercu Rusi Halickiej, 
zapomnieli Polacy o Rusinach; kiedy w Mości- 
skach Monarcha nasz wysiadł z wagonu, wypchali 
się księża łacińscy paprzód i zasłonili księży ru- 
skich, aby ich mie było widać; kiedy odbywają 
się wybory do Sejmn lub jakich Rad, jak np. te- 
raz do Rad powiatowych, wtedy mówią nasi „bra- 
cia:* nam popów nie potrzeba! Ale kiedy im pie- 
niędzy potrzeba, wtedy przypominają sobie. także 
Rusinów, wtedy udają się także do popów, aby 
w swojem gronie zajęli się zbieraniem składek na 
wspomnione album, a nawet pó rusku drukują li- 
stę składkową. Zaprawdę, cel ten jest piękny i 
chwalebny, ale jakżeż biedni „popi,* którzy sami 
nie posiadają dostatecznego utrzymania, nad któ- 
rych losem tak e. k. Rząd jak i Rada państwa 
od wielu lat rądzą, chociaż, Bóg wie, kiedy ratu- 
nek przyjdzie, a tymczasem odbierają im nawet 
to, eo dawniej posiadali — i jakże oni mogą przy- 
czynić się do składek na to album? Może składać 
się ma lud nasz biedny, którego wielka część po 
rozprawach serwitntowych zubożała i zadłużyła 
się, a dziś mimo egzekucyi nie może podatku za- 
płacić ? Jakżeż on może przyczynić się do skła- 
dek? Lud ruski, który nie występował przed swo- 
im Monarchą w drogich kontnszach, litych pasach, 
złotych karabelach albo brylantowych spinkach, 
nie może i dziś niczego ofiarować oprócz szczerze 
życzliwych serc, gorącej modlitwy za szczęście 
Następcy drogiego . Monarchy, czem się zawsze od- 
znaczał. Na lojalność tego ludu od więcej niż 100 
lat nie padł cień żaden, nie potrzebuje on żadne- 
mi demonstracyami zacierać jakichś tam buntów. 


Ten lud mniema, że jego wypróbowana gotowość 


do wspomnionych ofiar usprawiedliwi wszystkich, 
którzy nie będą w stanie przyczynić się do skła- 
dek na album.“ 

Wszystko to, powtarzam, znajduje się w jednym 
i tym samym numerze (124) Słowa. Na album 
dla Cesarzewicza ruski zemlak nie ma hroszy, bo 
go złapili Polacy w pertraktacyach serwitutowych. 
Na podróż jednak do Lwowa, gdzie chodzi nie o 
centową ofisrę, lecz o guldeny całe, zemłaki wsich 
sosłowij i zwanij muszą przybyć czyśłenno, bo 
tu chodzi nie o artystyczny upominek dla Cesa- 
rzewicza lecz o hecę polityczną, o protest przeciw 
bezprawiom Polaków, które przewyższają bezpra- 
wia tureckie w Bułguryi! Zapisujemy to sache ze- 
stawienie faktów bez żadnych dalszych uwag, bo 
w takich razach uwagi mogą tylko osłabić wra- 
żenie, jakie zestawienie samo wywiera na każdym 
myślącym człowieku. Jednej wszakże uwagi a 
właściwie rady pominąć nie mogę. Jestto nieza- 
wodnie rada życzliwa. Narodzie russki! jak woła 
komitet jozefiński, albo zemląki wsieh sosłowij 
i awanij! jak się odzywa Słowo jedźcie na mi- 
tyng do Lwowa choćbyście się dlatego oszczędzić 
mieli na składce albumowej i zadłużyć u lichwia- 
rzy, jedźcie koniecznie, ale zanim uchwalicie re- 
zolucye o ucisku polskim i o krzywdach narodu 
ruskiego. zaprotestujcie najpierw przeciw takie- 
mu niedołęztwn i niedorzecznej złości waszych pro- 
wodyrów i redaktorów, którzy was ośmieszają i 
kompromitują wobec świata. Ależ prawda, że nie 
możecie tu mówić o takiej kompromitacyi, bo na 
szczęście organ chcący za lisy i pasowyska zem- 
ścić się na albumie przeznaczonym dla Cesarze- 
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wicza w najlepszych czasach drukował zaledwie 
700 egzemplarzy a dziś stracił przynajmniej trze- 
cią część klienteli. 

Oddaliście już uznanie przewodniczącemu peda- 
gogicznej sekcyi ankiety szkolnej za podanie pra- 
gie komunikatu o dotychczasowych obradach i u- 
chwałach. Do uznania tego wypada jednak dodać 
prośbę, aby jak najprędzej nastąpił dalszy ciąg, 
bo komunikat kończy się na uchwałach z dawniej- 
szych podań a od tego czasu obrady postąpiły już 
znacznie naprzód i dostarczyłyby pewnie materya- 
łu do drugiego takiego komunikatn. Pan przewo- 
dniczący sekcyi administracyjnej dotąd nie ponm 
za przykładem swojego kolegi zapewne dlatego, 
że zestawienie obrad i uchwał przedstawia mu 
więcej trudności. W przypuszczeniu, że odgadłem 
powód prawdziwy, dla którego uzbroić się wypa- 
da w dalszą cierpliwość, nie chcę na razie ani na- 
rzekać ani wykazywać, że uchwały sekcyi admi- 
nistracyjnej w interesie samej sprawy tak samo 
wymagają jawności jak uchwały sekcyi pedagogi- 
cznej. 


Wiedeń 24 listopada. 


(P) Dziś przystąpił komitet 18-tu komisyi cen- 
tralnej podatku gruntowego do obrad nad taryfami 
klasyfikacyjnemi, które dla pojedynczych krajów 
mają być uchwalone w drugiem czytaniu. Przed 
dyskusyą jednak nad przedmiotem porządku dzien- 
nego zabrał głos przewodniczący komitetu baron 
Apfalternm ze względu na stanowisko, zajęte przez 
tutejsze dziennikarstwo wobec prac komitetu i od- 
gunął w przemówieniu stanowczem wszelkie za- 
rzuty, rozsiewane przeciw dotychczasowemu postę- 
powaniu komitetu, który wraz z komisyą centralną 
nie może się uważać za aparat biurokratyczny, 
lecz za instytncyę parlamentarną przez ustawę do 
życia powołaną. Jako takiej, przysłaża komitetowi 
w ramach ustawy prawo zupełnej swobody obrad 
i uchwał, a wszelkie narady pojedynczych partyj 
w tym komitecie, czy to prywatne, czy publiczne, 
są zupełnie legalne i tem więcej wskazane; ile że 
przez takowe osiąga się wyjaśnienie niejednych 
różnie w zapatrywaniach zasadniczych i przyspie- 
sza się tylko ostateczne załatwienie całego zada- 
nia w komitecie samym. W odpowiedzi na napa- 
ści dziennikarskie stwierdził, że postępowanie ko- 
mitetu odpowiadało dotąd godności powołania i 
że nadal żadne machinacye poza komitetem nie 
sprowadzą go z drogi prawa i słuszności. Tym 
samym duchem były i inne mowy ożywione, w któ- 
rych podnoszono z oburzeniem niecne intencye, 
jakieby chciano podsunąć komitetowi w opinii pu- 
blicznej; wyrażono zarazem ubolewsnie, że czte- 
rech członków komisyi z dotychczasowych uchwał 
komitetu wrzekomo niezadowolonych, jak- Payer- 
huber, Pirko, Doblhammer i Walterskirchen, któ- 
rzy już przy dzisiejszem posiedzeniu nie byli obe- 
eni, zamiast wnieść w komitecie swoje zarzuty co 
do krajów przez siebie reprezentowanych, uznali 
za stogowniejsze szukać pomocy na polu dzienni- 
karskiej polemiki. 

Referent rządowy przedłożył komitetowi jako 
porządek dzienny do uchwalenia w drugiem czy- 
taniu dla grupy krajów południowych, tj. dla Ty- 
roln południowego, Tryestu, Gorycyi, Istryi i Dal- 
macyi taryfy klasyfikacyjne zestawione na pod- 
stawie ogólnej sumy dochodu gruntowego, zapre- 
liminowanej dla tych krajów na poprzedniem po- 
siedzeniu i za współudziałem członków Widulicha 
i Czernego jako reprezantantów tychże krajów. 
Taryfy te przyjął komitet w zupełności bez dysku- 
syi z nieznacznemi zmianami w jednej klasie win- 
nie i lasów tryesteńskich, i winnic w Dalmacyi 
w powi:cie Zadarskim; odroczył się następnie do 
soboty z tego powodu, ponieważ przedłożenia rzą- 
dowe dla drugiej grupy krajów alpejskich, t. j. 
Tyrolu północnego, Vorarlbergu, Salzburga, Sty- 
ryi, Karyntyi i Krainy do tegoż dnia wykończone 
zostaną. ; 

Jaki wynik dochodów gruntowych ogólnych dla 
każdego kraja wydadzą uchwały komitetu z dru- 
giego czytania, doniosę wtedy, gdy wszystkie kraje 
w ten sposób załatwione zostaną. 


W dniu 23 b. m. na odbytem w Grybowie po- 
siedzeniu obrani zostali przez nową Radę powia- 
towa: prezesem wybrany z rzędu na 4tą kadencyę 
Korol br. Brunieki właśc. dóbr Cieniawy. 
wice - prezesem Aleksander Kossakiewicz” 
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Administracya „CZABUF, tudzież 
be zje Patio dze 
opiato od miujsca wiersza 


w Pradze), R. Mosse (także w Berlini 


Rok 1880. 


O A 


a okiadzie 


Wroclawiu), A. 
Monachium i Norymberdze), G: 


L. Danse 


właśc. Bobowy; do Wydziału: Hilary Podoski, 

właś. Ptaszkowy; Eustachy Reklewski, właśc. 

Krużlowy; Edmund  Klemensiewicz,  notarynsz 

z Grybowa; Kazimierz Ogorzałek, włościanin z Cie- 

uiawy; Antoni Medoń, włościanin z Siołkowy. 
Na zastępców: 

Franciszek Zopoth, aptekarz z Ciężkowie ; Win- 
centy Racieski, właś. dóbr Kamionki; Wacław 
Pieniążek, właśc. dóbr Brzany dolnej; Stanisław 
Rzemieński, włościsnin Nosadowy; Jan Majerz, 
włościanin z Birty; X. Antoni Watulewicz r. k. 
proboszcz z Ciężkowice. | 


Wiedeń 25 listopada. O czynnościach komi- 
tetu 18tu do regulacyi podatku gruntowego. Szcze- 
gólnie zań o agitacyi dzienników i niektórych 
członków komisyi centralnój przeciw ostatnim u- 
chwałom komitetu, znajdujemy w korespondencyi 
wiedeńskićj do dziennika urzędowego lwowskiego 
następujące bardzo ważne i ciekawe szczegóły: 

Dzienniki wiedeńskie nie mogą się jeszcze u- 
spokoić po uchwale zapadłćj w komitecie ośmna- 
stu. Głównie żal ich skierowany jest przeciw Ga- 
licyi. Powtarzają nieustannie, że kraj ten został 
przez komitet uwzględnionym łaskawie po nad 
wszelką miarę, a to kosztem Arcyksięstwa, Sty- 
ryi i Tyrolu. W Anstryi poniżćj Anizy kataster 
zaprowadzony był w r. 1835, w Styryi w r. 1845. 
W Tyrolu nie było żadnego katastru i podatek 
pobierany był na zasadzie przepisów zupełnie od- 
rębnych. Kraje te mają dożnać podwyższenia po- 
datku o 20 prc., a dziennikarstwo tutejsze upą- 
truje w takiem podwyższeniu nieznośną, niesły- 
chang krzywdę. Galicyą: opłaca dotąd podatek na 
podstawie prowizorycznej, a podatek ten obecnie 
podwyższony będzie o 20 pr. Takie podwyższe- 
nie jest zdaniem dzienników dobrodziejstwem, 
które chyba przez znaną „przewrotność* Polaków 
zostało wyłudzonem. Już z tego prostego zesta- 
wienia widzi się, jak dwoistą jest miara, według 
którćj, tutejsza prasa sprawiedliwość wymierza. 
Kubek ‘w knbek to samo, co jest uciemiężeniem 
względem innych prowincyj, jest względem Gali- 
cyi dobrodziejstwem, jest darem podstępnie wy- 
ładzonym. 

„Przyszli w pomoc agitacyi dziennikarskiej człon- 
kowie komisyi centralnej, pp. Pairhuber i Walters- 
kirchen zè Styryi. Pirko z dolnej a Doblhammer 
z górnej Austryi, którzy ogłosili rodzaj protestu 
przeciw owej uchwale komitetu, z powodu, że we- 
dług ich zdania nie jest trafną (nicht zutreffend). 
Wiadomo, że przy rozprawach w komitecie wolno 
było zabierać głos każdemu członkowi komigyi 
chociaż nie należącemu do komitetu, w sprawie 
tego kraju, którego jest zastępcą. Korzystali z te- 
go prawa rzeczywiście wszyscy członkowie komi- 
syi podczas pierwszego czytania taryf, Kiedy jed- 
nak wniesiono uchwałę, o Której mowa, uchwałę 
obejmującą wszystkie prowincye, przy której więc 
każdy z członków komisyi uprawnionym był do 
zabrania głosu, ci panowie milczeli. Dyskusya była 
otwarta. Zabierali głos p. Smarzewski i p. Rziha, 
ale z protestujących nikt nie żądał głosu. Dopiero 
po zapadłej uchwale wniósł p. Pairhuber do pro- 
tokółu oświadczenie, że tę uchwałę uważa jako 
sprzeczną z ustawami, oświadczenie więc odmien- 
ne od treści pózniejszego protokółu, oświadczenie 
zresztą bezpodstawne, bo ustawy o komitecie nie 
nie wiedzą i dla komitetu żadnego nie ustanawia- 
ją procederu. Szło, zdaje się, tylko o dolanie oli- 
wy do roznieconego już ogniń, a wobec stronni- 
czėj zapamiętałości dzienników można było tego 
celu dopięć pierwszym lepszym środkiem. Dobrze 
jednak wiedzieć, jak pominąwszy tę polemikę 
przedstawia się rzecz sama w sobie. Wiademo, 
że od lat pięćdziesięciu, to jest od zaprowadzenia 
katastru, przemysł i handel, a w ich slady także 
zamożność mieszkańców w. centralnći prowineyi 
monarchii uczyniły postęp niezmierny. Kraj już 
przedtem nienbogi poprzecinany został we wszy- 
stkich kierunkach kolejami, których głównym wę- 
złem jest Wiedeń. Powstały nietylko po miastach, 
ale po całym kraju fabryki. Wszędy sterczą lasy 
niebotycznych kominów. Siła atrakcyi, którą we- 
dług natury rzeczy stolica na ludność prowincyo- 
nalną 'i na jój pieniądze wywiera, wzmogła się 
niesłychanie. Ludność stolicy wynosi dziś trzy ra- 
zy tyle, co wr. 1835, a nieprzejrzane szeregi no- 
wych, wspaniałych gmachów okazują, jak się 
wzbogaciła ta ludność, jak więc urosły jój co- 
dzienne potrzeby, jak urosła konsumcya nietylko 
wyrobów  rękodziclniczych ale i płodów rolni- 


Część literacko-artystyczna. 


POGADANKI LITERACKIE. 


(„Polityka polska a skarga Rusinów* p 
Lwów, nakładem Redakcyi Przeglądu lwowskiego. SĘ 
Józefa Wiinscha: Obrasky z cest. Po soussi a po morsi, 
dil I.— Knihovna pro ozeski ld).— „Opowiadanie kapi- 
tana Patelskiego* powtórzył J. L. Kraków, m 
drukarni Czasu. 


Wczoraj na innem miejscu podaliśmy próbkę 
zatrutej strawy, której tajemnego rozszerzania mię- 


daliśmy wyjątki, z książką X. Kaczały, ogłoszoną 


przed rokiem p.t. „Polityka Polaków względem 
Rusi“ — okaże się dowodnie, że ostatnia jest 
tylko loiezną dedukcyą pierwszej. Z założeń i wy- 
wodów X. Kaczały naturalną konkluzyą jest ów 
katechizm. 

Ale z X. Kaczała, którego niezawisły charakter czy- 


rzez A. Sulimę. |nił go wolnym od wszelkich podejrzeń, który wcho- 


dził w polityczne kompromisy i przyjmował man- 
dat od wyborców polskich w zachodniej Galicyi, 
warto i należy się rozprawić. Niepominęliśmy też 


akładem | milczeniem jego książki, gdy się pojawiła — dziś 


zapisać winniśmy tylko, że autor otrzymał wy- 
czerpującą odprawę w broszurze „Polityka pol- 
ska a skarga Rusinów.* P. Sulima odpiera roz- 
dział po rozdziale, skargę po skardze żółcią prze- 


dzy Indem ruskim sama policya powstrzymać nie |pełnionego rzecznika. narodu ruskiego. wstępuje 


jest zdolną. Lecz kiedy takie rzeczy szerzą si 
u dołu, takie katechizmy polityczno-religijne znaj- 
dują swych propagatorów — wyższa inteligen- 
cya ruska niema pojęć Z 

owtarzają jej w powa 
Tornio i iitanie skarg na Polaków, I 
szlachtę, żalów do Kościoła katolickiego. Jest ja- 
kaś zgubna pochyłość, po której nawet ludzie obja- 


wiający chwilowo skłonność do załagodzenia we- 


wnętrznych sporów, stać ( y 
arsodi i nienawiści. Gdy się zestawi ów 


słannik kniazia Władymira*, z 


drowszych i bez przerwy |będzie ze źródeł 
żnej wrzekomo historycznej archiwalnych — 
oskarżeń na | towani 


zają się znów w przepaść historycznej przedrozbiorowej Rzeczypospolitej, w 


„Po-|drugiej proces polityczny Polaków po rozbiorach. | podawać w swych pismach żółci i octu, inaczej | dla popisu nader wdzięczne pole prawie 


którego wczoraj po-| Według X. Kaczały Ostrogacy i inni kniaziowie 


się|z nim na pole historyczne, bo pismo X. Kaczały 


ma pretensyę do historyi. Zawodzi jednak obie- 
tniea zapowiedziana we wstępie, że autor czerpać 

przeważnie ruskich, zwłaszcza 
tymczasem na każdej karcie cy- 
Lelewel, Moraczewski i inni historycy pol- 
sey, o źródłach zaś archiwalnych i ruskich, no- 
tatki milczą. Cała ta nużąca filipika podzielona na 
dwie części, w pierwszej autor wytacza proces 


ruscy dopuścili się odstępstwa religijnego i naro- 
dowego, przyjmując katolicyzm i łącząc się nie- 
rozerwalnie z organizmem Rzeczypospolitej. Wszy- 
stkie bunty ruskie i kozackie od Nalewajki i 
Chmielnickiego aż. do Gonty i Żeleźniaka były u- 
prawnione, natomiast surowiej on ocenia bunty 
Kozaków zadnieprskich przeciwko Rosyi. Na- 
wet św. Jozefat nieznajduje przebaczenia u pisa- 
rza księdza katolickiego, a który, jak wiadomo, 
oddzielił się był od partyi panslawistyczno-schizma- 
tyckiej. Mandat do Rady państwa z Tarnowa i 
Bochni zamiast, aby wstrzymać autora w tej ko- 
lei, zwrócił go raczej na nią, bo jak słusznie ża- 
uważył p. A. Sulima, zachodzi wielka różnica pó- 
między dawniejszemi publikacyami X. Kaczały a 
ostatnią, różnica na gorsze. 

Praca p. Sulimy była publikowaną najpierw 
w Przeglądzie Lwowskim, który ma tę zasługę iż 
baczną trzyma straż nad całym kierunkiem litera- 
tury ruskiej i spraw plemienno -wyznaniowych. 
W skutek polemiki historycznej nie zbyt wierzy- 
my, wobec takiego zaślepienia nienawiści czy złej 
woli, ale należy się uznanie tym, którzy żadnego 
fałszu historycznego, żadnej niesprawiedliwej skar- 
gi, żadnej niebezpiecznej teoryi nie puszczają bez 
odprawy i bez ostrzeżenia. 

Kiedy najbliżsi nam Rusini nie przestają nam 


że niedość się odwzajemniamy. Niezmiernie roz- 
budzony ruch literacki nad Wełtawą zwraca się 
coraz więcej ku wodom Wisły, aby z nich czer- 
pać. Do r. 1848 istniała ścisła zażyłość i ciągłość 
stosunków między uczonymi czeskimi a polskimi, 
lecz wówezas do Dubrowskiego, Hanki, Szafarzy- 
ka zaglądali nasi badacze zbliżonych do siebie po- 
czątków języka i dziejów dwóch narodów, które 
trzymały zachodnią czatę Słowiańszczyzny. Poeci 
zaś i młodzi pisarze rzucali się na pole słowiańskie, 
tłomaczyli Królodworski poemat, szukali odświeże- 
nia w powinowactwach rasowych. Dziś stosunek 
jest odwrotny. Czeska literatura mając już pod- 
walinę naukową stara się o zapełnienie gmachu 
jego ozdobę płodami lżejszej poetycznej, belletry- 
stycznej i publicystycznej literatury. W tem myśmy 
ich znów prześcignęli, więc zwracają się ku nam. 
Przyswoili sobie już oddawna Miekiewicza, Słowa- 
ckiego, Krasińskiego w wzorowych tłómaczeniach, 
że tylko wspomnimy X. Wacława Sztulca. Z re- 
pertuaru narodowego Divadla czyli teatru nie scho- 
dzą prawie obaj Fredrowie i młodzi pisarze jak 
Asnyk, Bałacki. i 
Wielce ubolewać należy, że żaden z naszych 
literatów (z wyjątkiem może jedynego Broni- 
slawa Grabowskiego w Warszawie) nie zajmu- 
je się piśmiennictwem czeskiem, zostawiając to 
zupełnym 


zachowują się dalsi nasi powinowąci, którym mo- odłogiem — przeglądając czeskie nowości literac- 


kie znalazłby niejedną perłę najczystszej wody, 
której wydobycie z ukrycia i przyswojenie litera- 
turze polskiej zjednałoby mu zarówno uznanie 
i wdzięczność jednej jak drugiej strony. Na.tru- 
dności językowe w tym względzie nie można się 
uskarżać, gdyż język czeski jest z wszystkich sło- 
wiańskich dla Polaka najłatwiejszym do zrozu- 
mienia. 

Jakież to naprzykład jest ciekawe dzieło, które 
mamy przed sobą: J. Wiinscha, Obrazky z cest: Žo 
souszi a po morzi, I dil (Obrazki z podróży. Na 
lądzie i na morzu, tom I.) które świeżo opuściło 
prasę nakładem drukarni Czecha w Pradze. Autor 


i|znany u swych rodaków jako turysta par excel- 


lence opisuje z wielką werwą i w sposób bardzo 
zśjmujący przygody i wrażenia podróży doznane w la- 
tach 1874 i 1875. Zrobił on najprzód wycieczkę na 
górę Brocken, potem puścił się na północ do Ham- 
burga, Pluna,* (Plön w Holsztyńskiem) Róskild, 
Kopenhagi, nareszcie Sundem przez Malmóe i Lund 
na wyspę Rugię. Zaś w roku 1875 zwiedził Kra- 
ków, Wieliczkę, Częstochowę, wreszcie Dunajem 
pojechał do Mehadii i Żelaznych Wrot. Jakkol- 
wiek całe dzieło napisane jest z wielką znajomo- 
ścią obcych stosunków i ludzi, niemniej szczegó- 
łów historycznych, i zasługuje na obszerniejszy 
rozbiór ze względu na poszukiwania autora za 
słowiańskiemi zabytkami, to jednak ograniczyć się 
musimy na streszczeniu tylko tych ustępów, które 


czych. Aby ocenić dobroczynny wpływ, jaki na 
szeroką przestrzeń parien kraju wywiera 


takie nienasycone ognisko spożycia, niedość jest 


przeglądnąć ceny grubych ziemiopłodów, zboża, 
siana itp. Trzeba zobaczyć, jak się opłaca każ- 
da drobnostka ,] gdzieindzićj niemająca warto- 
ści, każda główka sałaty, każda młoda mar- 
chewka, każde kurczątko wychowane przy do- 
mu, każda świeża na targu ogrodowa jagódka. 
W skutek tak przyjaznych stosunków dochód 
z gruntów podniósł się w tój prowineyi do takiój 
wysokości, o jakiój nie marzono temu lat pięć- 
dziesiąt kiedy przeprowadzono kataster. Wartość 
ziemi urosła w trójnasób. Czynsz dzierżawny z mor- 
ga ornój ziemi wynosi o kilkanaście mil od Wie- 
dnia 40 do 50złr. W pobliżu stolicy wynosi on 
jeszcze więcćj. Dla tego też dobrobyt ludności 
wiejskićj niepozostawia nie do życzenia, meliora: 
cye gospodarskie są na porządku dziennym, regu- 


lują się rzeki i .potoki nawodniają łąki. Doprowa- 


dzony do doskonałości chów bydła, drobiu i wszy- 


stkiego co przy domu żyje, jest stałem i obfitem 
żródłem dochodu. Wobee tego niezmiernego roz: 
woju wszystkich warunków produkoyi i zyskowne- 


go odbyta podniesienie podatku o 20 pre. ma być 


„Krzywdą, niczem niensprawiedliwioną.* W Au- 
stryi niższó ) praypada na 1000 kilometrów prze- 
strzeni 6'2 kilomestrów drogi żelaznój, w Galicyi 
tylko 1:9 kil; tam 977:5 kil. dróg bitych> tu 71:5 
kil. Tam na 1000 morgów. ról, ogrodów i łąk wy- 
pada 967 mieszkańców, to jest konsumentów, tn 
tylko 660. gh 


Rosya. 


O ostatnich pięciu sprawach politycznych, do- 
pełniających Gadość olbrzymiego EE AE 
nego niedawno w sądzie wojennym peteraburskim, 
a zwanego „sprawą szesnastu“, krótkie tylko 
możemy dać wzmianki. 

Akt oskarżenia w szóstym z kolei procesie: 
„0 wybuchu dynamitu w pałacu zimowym w Pe- 
tersburgu d. 5 (17) lałego 1880 r.*, dowodzi, że 
głównym winowajcą tej zbrodni był mianujący się 
naprzemian to Batyszkowym, to Boburinym, to 

znów Stepanowym, włościanin gub. Wiatskiej, 
Stepan Mikołajewicz Chałturin, były uczeń wiats- 

kiej Szkoły ziemskiej, gdzie kształcił się na nau- 
czyciela wiejskiego, a potem czeladnik stolarski 
w rozmaitych warsztatach prywatnych w Peters- 
bargu. Weiągnięty do: sprzysiężenia rewolucyoni- 
stów rosyjskich, dostał on przez ich wpływy u- 
mieszczenie w warstacie stolarskim pałacu zimo- 
wego, dokąd przeniósł dany mn ładunek dynamitn 
i urządził wybuch, poczem natychmiast ukrył się 
niewiadomo . gdzie,“ najpewniej ;za$ zą granicą, 
gdyż był wcześnie zaopatrzony w paszport. Oprócz 
niego oskarża prokurator o 'adział w tej sprawie 
i kilku innych zbrodniarzy, obecnych. na ławie 
podsądnych. 7% j ; 

Następme akt oskarżenia wyjaśnia szczegóły 
siódmego z porządku procesu: „o drukarni ta- 
jemnej, wykrytej w Sapernym zaułku w Peters- 
burgu, w nocy z 28 na 29 stycznia b. r., w któ- 
rej drukowano dzienniczek rewolucyjny Narodnaja 
Wola*. W sprawie tej oskarżeni 3 udział czynny: 
syn radcy tajnego Mikołaj Buch, córka majora 
Zofia Iwanówna, mieszczanka Marya Griaznowa 
i mieszczanin Lejzer. Cukerman; W lokała, zaj: 
mowanym przez drukarnią znaleziono, ` oprócz 
przyrządów. drukarskich i pis i broszur rawolu* 

"eyjnyęk, jeszcze zapasy materyałów palnych, re- 
wolwórów i broni białej, tudzież różne korespon- 
donya i notatki, dowodzące, że drukarnia była 
głównym punktem zbornym dla zgromadzeń rewo- 
lucyonistów, gdzie się projektowały zamachy i 
inne zbrodnie, oraz fałszowały się paszporty na 
wielką skalę. Sp Ra 

Na tych samych osobach, które są oskatżone 
o ozynny udział w drukowaniu tajemnych pism 
rewolucyjnych, cięży jeszcze” zarznt . stawienia 
zbrojnego oporu policyi i żandarmom przy rewizyi 
lokalu w Sapernym Zaułku, co stanowi treść 
ósmego z rzędu procesu. Opór rzeczony w tem 

"gię zawierał, że strzelano do żandarmów i poli- 
cyantów z rawolwerów, przyczem raniono jednego 
žandarma. 

Treścią dziewiątego z kolei procesu, we: 
dług aktu oskarżenia, jest: że mieszczanin Ora- 
mienbaumski Presniakoów, którego poszukiwano od- 
dawna jako podejrzanego o rozmaite zbrodnie po- 
lityczne, -w chwili zatrzymania go d. 24 lipca r. 
b. w jednym z domów Wasilijewskiego Ostrowu 
-w Petersburgu, stawił władzy policyjnej zbrojny 
opór, przy czem zabił odźwiernego Aleksieja Ste- 
panowa i ranił dwornika Semena Kitowa. 

Nareszcie dziesiąty i ostatni proces traktuje 
o „środkach pieniężnych, dostarczanych rewolu- 
cyonistom rosyjskim.* Prokurator oskarża o to 

głównie powieszonego już w Odessie (na wiosnę 
tego roku) za rozmaite zbrodnie polityczne szlach- 
cica Feodora Lizohuba, który ady swój majątek, 
wynoszący około 170 tysięcy rubli ofiarował na 
cele rewolucyjne. Ubocznie zaś cięży zarzůt u- 
działa w tejże sprawie na zarządcy majątku Li- 
'zohuba, szlachcicn Włodzimierzu Drygo, który, 
spelniając wolę swego pryncypała, realizował jego 
majątki nieruchome i pieniądze wręczał rewolu- 


dotyczą naszego krajn. Przybywszy do Krakowa, 
udał się pan Wiiosch najpierw do naszego West- 
minsteru na Wawel, którego kaplice, grobowce 
królów, skarbiec i inne dzieła sztuki wzbudzają 
w nim podziwienie; z prawdziwą niemal religijną 
czcią i uwielbieniem wspomina o sarkofagach na- 
szych bohaterów Kościuszki, Sobieskiego i Ponia- 
towskiego w podziemnej krypcie — o popiołach 
zaś królów tutaj spoczywających niema wzmianki 
dlatego, że wtedy krypta nie była jeszcze odno- 
miona w tym stanie, w jakim się obecnie znaj- 
uje. 

Nie znajdujemy opisu Krakowa, lecz przypusz- 
czamy, że autor poda go w następnym tomie. Na- 
tomiast zapragnął p. Wtinsch zobaczyć Częstocho- 

wę i słynący na całą Słowiańszczyznę obraz cu- 
downy Bogarodzicy. Niemając: wizowanego pasz- 
orta wziął przepustkę do Ząbkowic i postanowił 
adż co bądź pojechać do Częstochowy, jakkol- 
wiek mu tego odradzano, mówiąc, iż „po drodze 
mogą go cupnąć i zawieść nieco dalej, co go na- 
razi na nieprzyjemności*. Kiedy zajechał do- Gra: 
nicy i spostrzegł, że drzwi wagonn zamiast kon- 
duktora otwiera żandarm „rudy jak Judasz z 6 
strzałowym rewolwerem największego kalibru (12 
millim.) przy boku, wołając tonem rozkazującym 
o pasy“ — zrobiło mu się trochę ciepło, bo po- 
znał, że tu „nieprzelewki*. Ale nie tracąc fanta- 


go i Cukermana) używali cudzych, fałszywych 
pasportów. 


stopada) wydał następujący wyrok: 


ścian: Stepana Szyrajewa i Jakowa Tychonowa, 
tudzież mieszczan Iwana Okładzkiego i Andrzeja 
Presniakowa po pozbawieniu wszelkich praw, u- 
karać śmiercią przez powieszenie, a jedenastu in- 
nych, po pozbawieniu praw zesłać do ciężkich ro- 
bót w kopalniach: Zundelewicza — na całe życie, 
Kobylańskiego, Bucha i Zubkowskiego — na lat 
20, Cukermana, Bulicza, Martynowskiego i Drygo 
na lat 15, Iwanowa zaś, Griaznową i Figuerową 
także na lat 15, lecz nie w kopalniach tylko przy 
fabrykach. 


macyi Cara, został on złagodzoriy w następnej 
mierze: Z pięciu skazanych na śmierć — trzech: 
Szyrajewa;Tychonowa i Okładzkiego z kary śmier- 
ci zwolniono i skazano ich do katorgi na całe ży- 
cie. Cukermana i Iwanową 'skazano na ciężkie 
roboty w fabrykach, pierwszego na 8, drugą na 
4 lata. Figuerową i Griaznową — skazano na o- 
wiedlenie w Syberyi beż terminu, Bulicza zaś i 
Drygo na mieszkanie w Gubernii Tomskiej również 
bez terminu. 


przez powieszenie Kwiatkowskiego i Presniakowa 
w obrębie murów więziennych, i przez wysłanie 
czternastu pozostałych skazańców wedłag miejsca 
przeznaczenia. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


kowie następujące pismo: 4 


zażaleniu względem niawystarczającej liczby skrzynek 
listowych, które bywają nieraz tak: przepełnione, że 
nawet list pojedynczy w nich się więcej zmieścić nie 


cyonistom, wiedząc na jakie są przeznaczone cele. 
Dostarczali też pieniędzy rewolucyonistom Zub- 
kowski i Dr Bulicz. 

Po przesłuchaniu świadków i przeprowadzeniu 
postępowania sądowego, sąd wojenny uznał win- 
nymi wszystkich szesnasta oskarżonych: należenia 
do spisku, mającego na celu zburzenie istniejącego 
w Rosyi porządku państwowego i społecznego 
w drodze gwałtu i rewolucji, a nadto każdego 
z podsądnych z osobna popełnienia rozmaitych 
ciężkich zbrodni politycznych, a mianowicie: 

1) Kwiatkowskiego, Zundelewicza i Kobylań- 
skiego — że przyjmowali udział w naradach ta- 
jemnych, skutkiem których zrobiony był zamach 
na życie cara przez Aleksandra Sołowijewa. 

2) Tichonowa, Okładzkiego i Presniakowa — 
że razem z innemi, niewyszukanemi dotychczas 
zbrodniarzami, podłożyli miny pod nasyp kolei że- 
laznej pod Aleksandrowskiem, celem wysadzenia 
w powietrze pociągu carskiego. 


3) Szyrajewa — że razem ze zbiegłym za gra- 
nicę Hartmanem i innemi, niewyszukanemi dotąd 


osobami, urządził w tymże celu podkop kolei że- 
laznej w Moskwie. 

4) Kwiatkowskiego, że brał udział w przygoto- 
waniach do wybuchu dynamitu w pałącu zimo- 
wym d. 17 lutego r. b., który to wybuch był do: 
konanym przez włościanina Chałtarina, miał zaś 
na celu, jak i inne zamachy, pozbawienie życia 
cara. i 
5) Kwiatkowskiego i Szyrajewa — że w liczbie 
innych osób, których ująć nie zdołano, uczestni- 
czyli w zjeździe rewolucyonistów w Lipecku, na 
którym powzięto postanowienie powtarzania za- 
machów na życie cara i urządzania ich za pomocą 
wybuchów materyałów palnych. 

6) Kobyłańskiego — że przyjmował czynny u- 
dział w morderstwie gub. Krapotkina w Charko- 
wie i ułatwił mordercy Goldenbergowi ucieczkę. 

7) Zabkowskiego i Dra Bolicza — że wiedzieli 
o zamiarze Goldenberga i Kobylańskiego zamor- 
dowania Krapotkina i dopomagali im w tem ubo- 


cznie; tudzież udzielili mordercom potrzebnego dla 
ucieczki zasiłku pieniężnego. 


8) Bucha, Cnkermana, Iwanowa, Griaznową, 


Kwiatkowską i Figuerową — że urządzili taje- 
mną drukarnię w Sapernym zaułku w Petersburgu, 
gdzie zajmowali się drukowaniem pism i broszut 
rewolucyjnych. 


-9) Martynowskiego — że spełniał u siebie, w do- 


mu obowiązki zecera tajemnej drukarni. r 


10) Bucha, Cukermana, Iwanową, Griaznową i 


Presniakowa — że stawili zbrojny opór władzom, 
chcącym ich aresztować, przyczem Presniakow ra 
nił wystrzałem dwóch ludzi, z których jeden umarł. 


Nadto zaś — wszyscy oni (oprócz Bulicza, Dry- 


Zatem Sąd wojenny w dniu 30 pazdz. (11 li- 


Szlachcica Aleksandra Kwiatkowskiego, wło- 


` Po przedstawieniu zaś tego wyroku do konfir- 


Wyrok ten został wykonany dnia 16 listopada 


Bkralców 25 listopada. 


Zapowiedzieliśmy wczoraj, że w sobotę (27go b. 


m.) odprawionem będzie w kościele 0O. Kapucynów 
żałobne nabożeństwo za duszę š. p. Lucyana Sie- 
mieńskiego, zamówione jako w trzecią rocznicę jego 
śmierci przes rodzinę zmarłego. W tym samym dniu 
odprawi się o gódz. 9 również za duszę š. p. Lu- 
cyana Biemieńskiego nabożeństwo w Grobie zasłużo- 
nych na Skałce. 


— Otrzymujemy od e. k. Zarządu pocztowego w Kra- 


Woezorajsza kronika Czasu wspomina o vtrzymanem 


ją doręczy w wagonie. Zmiarkował nasz Czech, 
że nastąpi zapewne kontrola biletów z paszporta- 


mi, co się też istotnie stało. Więc nie w ciemię 


bity, kupuje drugi bilet do Ząbkowie i pokazuje 
go koutrolującemu żandarmowi, swoją drogą zaś 


oddaje później konduktorowi właściwy bilet do 
Częstochowy. Tym sposobem szczęśliwie przepły- 
nął przez Scyllę t Charybdę, chociaż przyznaje, iż 
„siedział w wagonie jak na cierniach*. Częstocho 


wa wywarła na podróżnym wielkie wrażenie —. 


opis kaplicy i obrazu cudownej Matki Boskiej, 
skarbca i klasztoru, pobożnych pątników klęczą- 
cych lub krzyżem: leżących skreślony żywemi 
barwami i z uczuciem. Niezapomniał też autor 
nadmienić o przebiegu historycznym losów tak 
obrazu jak klasztoru Jasnogórskiego, o napadzie 
Hasytów i Szwedów, tudzież o bohaterskich o- 
brońcach Augustynie Kordeckim i. Stefanie Za- 


moyskim kierując się zawsze ścisłą historyczną 


prawdą. ' í 

` Dalszy'ustęp dzieła p. Wünsehą poświęcony jest 
opisowi Wieliczki. Nie będziemy powtarzali za 
autorem tego, co widzial, bo o Wieliczce w Kra- 
kowie mówić zbyteczna. — Dość będzie po- 
wiedzieć, że autor pragnąc poinformować swych 
rodaków rozszerzył swą wędrówkę w podziemiach 
wielickich na kilka stronnic i szczegółowo opo- 
wiada o powstaniu i rozwoju. kopalń od najda- 


zyi, kupił bilet do NE zbędna a gdy upomniał|wniejszych czasów. Widocznie poinformował się 


się o swoją przepns 


, powiedziano mu, że|na miejscu dokładnie i czerpał sumiennie z róż- 


bno do skutku zamiar wydania zbiorowego pisma w 


skim i czeskim, z którego dochód ma być przezna- 
czony na nieszczęśliwych mieszkańców Z:grzebie. 


czyty o „Warszawie“ w klubie artystycznym w Pra- 
dze czeskiej. Odcinki w Narodnich Listach obej: 
mująe6 opis podróży do Królestwa, mają wyjść w od- 
dzielnej odbitce. Podobno p. Jelinek zamierza także 
do Krakowa. 

przeznaczony na fabrykę słodu. Z liczby czterdziestu 


robotników, przywalonych gruzami, 8 nie żyje, a po- 
łowy jeszcze dotąd nie wydobyto. Między inoymi padł 


po większej części liczne rodziny béz żadnego spo: 


tzzymujących fandamenta budowy. 


Mickiewicza w sali „Umeleekiej Besedy“ wieczorem, 
na którym obok produkcyj muzykalnych wyłuszczy 
p. Jeske-Choinski: Znaczenie Adama Miekiewicza |. 


poezyj Mickiewicza, jak: „Oda do młodości”, „Precz 
z moich ocza* i „Urywek z Konrada Wallenroda“ 


na proces karny © naśladowanie obcej firmy handlo- 


i Langerhansa, którzy w berlińskiej Radzie gminnej, 
nie czekając wyniku śledztwa, wyrazili się obrażają- 
co o nich. Dr Förster wyzwał naprzód Hermesa, lecz 
tem oświadczył, iż bić się nie będzie — z zasady, ale 
zarazem odmówił odwołania słów ubliżających, odsy- 
łając obrażonego do drogi prawa. Podobnież odpo- 
wiedział Dr Langerhans. 


„Ortigio* na parowiec francuski „L’Onole Juseph* i 


| OŻAB z Soboty 21 Listopada 1880. 


może. Powodem tego wrzekomego przepełnienia jest 
nieprawidłowy zwyczaj pewnej części publiczności, 
wrzucać do tych skrzynek, które lı tylko na listy 83 
przeznaczone, broszury, gazety, W ogóle przesyłki pod 
opaską większej objętości, mimo przedstiwień robio- 
nych już z urzędu w tym względzie. Często się zae 
tem zdarza, iż taką przesyłka zatrzymując się w gó- 
rze dotyczacego worka skórzanego, niedopuszcza wię- 
cej wkiądania litów, gdy przeciwnie dolna część 
worka pozostaje zupełnie próżną. Na podobne większe 
przesyłki pod opaską, wystawione są w kuryiarzach 
oba. tutejszych urzędów pocztowych z odaośnymi na- 
pisami duże skrzynie, które też przez większą część 
publiczności bywają odpowiednio użyte. Skrzynek li- 
stowych zresztą mamy w Kraxowi: dotychczas już 
21, a wkrótce przybędą jeszeze dwie, to jest jedna 
w ulicy Wolskiej, a druga na zetknięciu się ulicy 
Wielopole ze Siarowiślną. 

— Hr. Adolf Mostowski nabył obraz W. Pruszkow- 
skiego „Anhelli,* który był niegdyś wystawiony w Kra- 
kowie w Sukiennicach. 

— Wemor-j o godz. ej po południu odbył się po- 


grzeb $. p. Klementyny z Gołuchowskich Turskiej, 


żuny sędziego i powszechnie szanowanego „obywatela 
ziemskiego w Królestwie Polskiem Antoniego Tar- 
skiego. Zwłoki zmarłej w Teplicach czeskich d. 23 
wrseśnia b. r. przewieżione zostały do Krakowa dla 
pochowania w grobie familijnym na cmentarzu głó- 
wnym. Liczna rodzina zmarłej, przybyła z Królestwa 
Polskiego, towarzyszyła odprowadzeniu zwłok z dwor- 
ca kolei na cmantarz. Nad grobem przemówił p. Bro- 
nistaw Dobiecki, obywatel ziemski, siostrzeniec zmarłej: 
~ — W deiu 4 grudnia odbędzie się w sali Hotelu 
Saskiego koncert pp. Barcewicza i Michałowskiego. 

— Wczoraj zastrzelił się we Lwowie Franciszek 
Larg, adjunkt manipalacyjny, cierpiący na melan- 
cholię, 

— W kasis fundzczi hr. Skarbka -wo Lwowie wy- 
kryto brak 31,000 złr. Jest podejrzenie defraudacyi. 
Wydział krajowy zarsądził dochodzenie i kurator fun- 
dacyi ks. Karol Jabłonowski przybywa w tym celu 
z Wiednia do Lwowa. Ubytek jest już pożryty. 

— W. All. Zig: d>nosi w telegramie ze Lwowa 
z 25 b. m., że w d, 23 b. m. tajay radca hr. Wil- 
helm Siemieński, wracając z polowania x gośmi 
swymi, między którymi znajdował się jenerał hr. 
Koziebrodzki i hr. Kolowrat, zaczepiony : został w Cho- 
rostkowie czynnie, przez liczny, rozjątrzony tłum chłop- 
stwa x powodu rzekomo, wyrządzonej szkody w po- 
lach. Chłopi strzelali do hr. Siemieńskiego i hr. Ko- 
lowrata nie trafiwszy ich jednak. Towarzystwo 00a- 
liło się od dalszych zaczepek ucieczką; gdy przejeż- 
dżali przez wieś r:uc¿no na nich kamieniami. Dwóch 
chłopów zostało właśnie aresztowanych. 

— Kur: Warszawski donosi, że przychodzi podo- 


Warszawie na wzór Ziarna w dwóch językach, pol- 


— Edward Jelinek literat czeski, rozpoczął od- 


w odezytach swych wspomnieć i o swojej wycieczce 


— Wd. 15 b. m. zawalił się w Grodnie gmach 


ofiarą przedsiębiorca budowy, który właśnie był przy- 
był do fabryki dla rozliczenia się z robotnikami, zna- 
leziono bowiem przy nim 1000 rubli w. gotowiźnie. 
Ofiary nieszezęśliwego wypadku pozostawiły po sobie 


sobu do życia. Przyczyną wypadku prawdopodobnie 
było usunięcie się jednego ze słupów żelaznych, pod- 


m W d. 28 b. m. obchodzić będzie „Stowarzy- 
szenie polskie“ w Pradze rocznicę śmierci Adama 


w literaturze polskiej“, a potem nastąpią temats z 


według tłomaczenia W. Stulex.* 
— W Grodzisku w Poznańskiem umarł d. 15 b. m. 


„|Dr Julian Bendowski, lekarz wielce poważany. 
|W r. 1863 był zajęty w szpitalach rannych w Kró- 
lestwie Polskiem, a w r. 1870 powołany był jako le- 


karz do armii pruskiej. Liczył lat 47. Był on oże- 


niony z p. Kazimierą Libeltówną, córką ś. p. Karola 
Libelta, a siostrą p. Łepkowskiej. 


— Erofesorowie Förster i Jungfer, którzy mieli wia- 
doma zajście z Kantorowiczem w. Berlinie, nieuznali 
go za gudnego dania zadosyćuczynienia ze. względu 


wej, chcieli więc wyzwać na pojedynek Dr Hermesa 


| — Pod Spezią wpadł d. 24 b. m. parowiec włoski 


nych źródeł polskich. W ogóle styl jego gładki 


i potoczysty a całą książkę czyta się od począt- 


ku do końca z wielkiem zajęciem i przyjemno- 
ścią. 

Celem usunięcia t. z. literatury okrutnej i krwa- 
wej czyli nędznych romansideł o strachach, zbó- 
jach, rycerzach i t. p. tłumaczonych’ przeważnie 
z niemieckiego a wydawanych przez niesumien- 
nych spekulantów, rż czemu wojują ciągle 
Swietozor, Viestnik bibliografcky i inne uczciwe 
czasopisma czeskie rozpoczął nakładca Czech w 
Pradze nowe wydawnictwo zatytułowane: Kniko- 
vna pre czesky lid. Mravokarne romanky od J. 
Arbesa (Biblioteka dla czeskiego ludu Powieści 
obyczajowe przez J. Arbesa.) Arbes jeden z naj- 
więcej utalentowanych pisarzy czeskich, odzna- 
cza się szlachetną tendencyą w. swych powie- 
ściach a ponieważ przytem cena tej Biblioteki wy 
chodzącej pod dobranem godłem: Czeskemu duchu 
sluż w tygodniowych zeszytach jest nadzwyczaj- 
nie nizką (3 arkusze druku za 6 c.!) przeto nie 
dziwnego, że w przeciągu 6 tygodni rozeszło się 
70,000 zeszytów, a obecnie drukuje się 3 wyda- 
nie! Czemuż tak świetnym ręzultatem nie możemy 
się poszczycić w naszej literaturze! 

Jakby na pięćdziesięcioletnią rocznicę listopado- 
wego powstania pojawił się w Krakowie jeden wię- 
cej pamiętnik z tej bohaterskiej walki. „Opowiadania 
kapitana Patelskiego", powtórzone przez J. L. nie 
dostarczają nowych, nieznanych faktów, tak co do 


l 


przebiwssy go, zatopił. Na stitku francuskim znajdos 


tigio* mocno przytem zostsł uszkodzony i zawinął do 


już przez nie zalaną, na szczęście główny strumień 


jaki dziś posiada. 


Czyż mamy wpominać jeszcze i 0 drugiej „wy- 
stawce gospodarczo-przemysłowej im. Kaczkowskie- 
go“, która się w jednym i tym ssmym Czasie 
w Kołomyi odbyła? Szkoda mowy i czasu, — pu- 
sty egoizm, brak ambicyi, fałszywa duma i zaro- 
zumiałość, i śmieszne pozowanie na przewódców 
odrębnego „nacyonałytetu* znalazły najdotkliwszą 
karę w nieudaniu się tego raczej skromnego 
„bazaru“, o którym najlepiej się wyraził kuplet 
amatorskiego teatru w Kołomyi głosząc w Łobzo- 
wianach, że stworzono wystawkę „dla krzyku. 
Trzy głównie osoby były motorami 1 wyko- 
nawcami tej separatycznej sprawy, nie zaszkodzi 
dla smutnej pamięci podać ich imiona: Alexan- 
der na Korolówce Agopsowicz (ormianin i przy- 
szły kandydat na marszałka powiatowego, a może.. 
i nai posła), dwaj świętojurcy X. Michał Le- 
wieki z Wierzbiąża i Maxymilian Kruszelnicki 


wało się 300 osób, z których tylko 50 ocalono. „Or- 


Liworna. 

— Telegram Daily News donosi z Neapolu d. 21 
b. m.: Zeszłej nocy przypatcywało się tysiące wi- 
dzów nowym strumieniom lawy, które się rozlewały 
ku kolei żelaznej. Część gościńca nad dworcem jest 


płynie równolegle z koleją. Wezuwiusz zawsze jeszcze 
czynny i niemożna powiedzieć, aby już minęło wszel- 
kie nicbezpieczeństwo. 

— Cesarzowa Eugenia sprzedała willę swoją w Biar- 
ritz za 3 milicny franków Towarzystwu, które za- 
mierza na obszernym placu willi kudować hotele. 
Warunek kontraktu zastrzega, ż3 kapilica wilii ma 
być zachowaną i że w niej odbywać się ma nabo- 
żeństwo ża duszę Napoleona III.. 

— Do osobliwości Londynu należy obecnie czte- 
rech karłów, przybyłych niedawno z Ameryki. Naj- 
większy z całego towarzystwa jest mały, człowieczek 
pochodzenia niemieckiego, który nosi nazwę komo- 
dor Foot. Urodził się w Fort Wyne w Indyśch, li: 
czy lat 32, ma zawsze minę wesołą i jest wzrostu 
zwykłego ula pszezelnego. Komodor Foot ozdobiony 
jest złotym medalem, który mu wręczyła deputacya 
dam w Washingtonie, jako oznakę uznania, że jest 
najmni-jszym i najlepiej wychowanym egzemplarzem 
karła, jaki Ameryka wydała. Towarzyszką jego jest 
miss Guigley, bardzo dystyngowana aparycya, której 
toaleta nic nie pozostawia do życzenia; wygląda ona 
na markizę z czasów Ludwika XIV obserwowaną od- 
wrotnym końcem teleskopu i posiada cznłostkowość 
swojej płci i wieku. Kto się do woli napatrzył tej 
drobnej parce, zaledwo uwierzyć może niesptdziance, 
jaka go spotyka, ujrzawszy wychodzącą z przyległe- 
go gabinetu parę ludzi miniatarowej wielkości, kto- 
rzyby wspomnionej parze karłów za zabawkę służyć 
mogli. Jest to jenerał „Muite,* mający lat 16 i 9 fun- 
tów wagi; paniczyk w czarnym fraku i białej kra- 
wacie, z blond włosami, zgrabną talią, z głosem dzie- 
cięcym lecz postawą męzką. Największą jednak nad- 
zwyczajnością tego grona Liliputów jest miss Lucia 
Zarate, 18-letnia Meksykanka, ważąca około 6 fua- 
tów. Ma ona również proporcyonsluą figurę, jest jaz 
najzupełniej rozwiniętą, zalotną, wieloraswną i pró- 
żną. Twarz jej przypomina wydatne rysy Azteków, 
nos ma zagięty, jak miewają żydzi i dość ciemną 
płeć. Opowiadają, że po urodzenia włożono ją za- 
miast do kołyski, do wysł .nej wata kasetki; ważyła 
ona wtedy 21/, fanta, a w roku doszła do wzrostu, 


"TRA. W sobotę d. 27g0 listopada : Komedya’ 
w 4 aktach Pawła. Ferriera; zlokalizowana p:zez I. 
Kliszewskiego: Posłowie na urlopie. — Początek o 
g.-7ej. 

—. Wystawa nieustająca Towarzystwa Erzyjacioł Sztuą 
pięknych w Sukiennieach otwartą codziennie o godz 
ilej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. i 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać możne 
codziennie od 12ej do iej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich. ą 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do' 2ej bezpłatnie. 

—- à 25 listopada pogoda, w nocy deszcz; ter- 
mometr od —1'0 doszedł do -|-7*8 C. Barometr z ma- 
łym ruchem; d. 26 o e. Tej rucu wau jago był «46/4 
milim, termometru 5'0 C. Wists zachodni. l 

`. W sobotę d. 27 listopada: Š. Waleryana m. 
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Ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. 


W dniu 26 b. m. rozpoczęły się po odbytem 
w kościele OO. Reformatów nabożeństwie obrady 
zebrania ogólnego Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego. Posiedzenie przedpołudniowe zagaił 
Prezes Towarzystwa . Henryk hr. Wadzieki na- 
stępującą przemową: 

Szanowni Panowie! Witam tak licznie jak da- 
wno nie bywało zgromadzonych członków: Towa- 
rzystwa. Witam delegatów Towarzystwa galicyj- 
skiego i delegatów Towarzystw okręgowych. Wi- 
dzimy wszędzie ruch w.kołach rolników. i zajęcie 
się żywsze sprawami rolnictwa i to co w prze- 
szłorocznem mojem przemówieniu, nazwałem obja- 
wem życzenia, wchodzi w życie. Liczne Towarzy- 
stwa okręgowe zawięzują się w różnych okolicach 
kraju, a te z nich, które już czynności swoje x0z- 
poczęły, dają dowody, że pojmują swoje zadanie, 
którem jest badanie potrzeb rolnictwa każdej oko- 
licy, wyszukiwanie środków doskonalenia rolnictwa 
i poprawy wszystkich stosunków. Towarzystwa 
centralnemu zostaną sprawy ogólnego krajowego 
interesu, popieranie takowych u władz wyższych 
tak państwowych jak autonomicznych. Dla tego 
twierdzić można, że Towarzystwa okręgowe nie. 
będą w sprzeczności z Towarzystwem centralnem, 
nie będą sobie nawzajem trudnością, ale przeci- 
wnie będą się dopełniać. Jak Towarzystwa okrę- 
gowe pojedynczo wzięte byłyby słabe wobec władz 
i może niewysłuchane, tak Towarzystwo centralne 
nie opierając się na członkach po kraju rozsia- 
nych ale na grupach rolników, zyska ma znacze- 
niu i na powadze. 

Z biegiem czasu i z natury rzeczy rozdział za- 
dań i prac pomiędzy Towarzystwa okręgowe 
i Towarzystwo centralne ułoży się sam z sio“ 
bie i oto troszczyć nam się nie potrzeba. =, 

Gdy komitetowi chodziło przedewszystkiem o to 
aby się zawięzywały Towarzystwa okręgowe; 
upatrując w tem wielki postęp, nie mógł Bię trzy- 
mać surowo i ściśle tych samych warunków, ztąd 
powstały niejakie różnice w stosunkach Towa- 
rzystw okręgowych do Towarzystwa centralnego, 


Wiadomości biblografiezne. 


W. księgarni katolickiej Dra Władysława Mitxow- 
skiego wyszedł „Kalendarz dla duchowieństwa rzym- 
sko-katolickiego* na r. 1881; ułożył X, Adam Potu- 
lieki. Kalendarz ten ozdobiony portratem kardynała 
Lsdóchowskiego, zawiera rubrycele mszy śtych, wy- 
kaz statystyczny hierarchii. kościelnej, oraz inne wia- 
domośńci potrzebne dla kapłanów. 


[c 
Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla nieszczęśliwych mieszkańców Zagrzebia zło- 
żył Mikołaj Jawornicki .5 złr. 


"Marcelego Turkawskiego. 


(Dalszy oiąg). 


Serdecznie muszę przyklasnąć pomysłowi komi- 
tetu, uwieńczenia wystawy wybiciem stósownego 
medalu pamiątkowego, na którego jednej stronie 
świecił w pośrodku napis: Wystawa etnogra- 
ficznaw Kołomyi dnia 15 września 1880, 
a w toku wyraziście: „zaszczycona odwiedzinami 
Monarchy Franciszka Józefa I.*, na odwrotnej 
zaś stronie był umieszczony herb miasta Koło- 
myi i wyjaśniający podpis. Pięknie wykonane 
medale (bronzowy i posrebrzany pochodziły z fa- 
bryki H. Schapiry we Lwowie. Krom medalu 
po wystawie pamiątką zostanie album widoków 
zdjętych tamże, jako-to całego pawilonu, poje- 
dynczych partyj i urządzającego komitetu wy- 


przebiegu sprawy, jak co do wypadków wojen-|nie wiele więcej uzbrojonej młodzieży szkolnej i 
nych; opowiadający nie zapuszcza się w krytykę |rzemieślnicznej postępowało za nami, wybijając 
dowódców, w sądy polityczne lub rozprawy mili- | kolbami takt do marszu po bramach i oknach zam- 
tarne — ale za to opowiada, tak przyjemnie, z ta- |kniętych. Wchodząc w Krakowskie przedmieście, 
kim humorem i ogniem, jak to starzy tylko umieją |serce życia Warszawy, wstępowaliśmy jak na pu- 
opowiadać wiarusy. Połowę niemal książki zapeł- |stynię, do ciemnego i głuchego grobu. Omdlewa- 
niają przygody doznawane jeszcze w szkole pod-|jący z wysilenia głos naszego bębna, podtrzymy- 
chorążych za W. księcia Konstantego. Niewyczer-|waliśmy okrzykiem: „niech żyje wolność!*... 
pana to epoka w materyał pamiętnikowy. Tyleśmy| Obraz powyższy przez jednego z uczestników 
się nasłuchali, a zawsze słuchamy chętnie i z wiel- | skreślony, daje najlepszą miarę, jak sama stolica 
kiem zajęciem tych szczegółów o awanturach woj- | była zaskoczoną tą niespodzianką, przygotowaną 
skowych, o przygodach na Saskim placu, o po-|w szkole podchorążych, a której wnet naród cały 
rywach wściekłości W. Księcia, przechodzących | miał podjąć odpowiedzialność. 

jak burza gwałtownie ale szybko. „Był to nasta-| Jeszcze smutniejsze są dalsze karty opisujące 
jaszczy rosyjski w Warszawie, a zagorzały Polak |spotkanie podchorążych z jenerałami. Było to 
w Petersburgu.* Charakterystyka dość trafna. Z 0-|siraszne gui pro quo, które życiem przypłacili 
powiadań p. Patelskiego poznajemy bliżej pułko- | najdzielniejsi jenerałowie, wypróbowanego patryo- 
wnika Szembeka, który pierwszy przystąpił zswym |tyzmu, że tylko wspomnimy Stasia Potockiego i 
pułkiem do podchorążych i tem przeważył szalę | Nowickiego, ale nie chcący się poddać na pierwsze 
ną rzecz powstania. Znane szczegóły 29go listo- | wezwanie młodzieży szkoły wojskowej. 


pada w opowiadaniu p. Patelskiego bolesne czynią| Dalej idą szezegóły z bitew i opowiadania obo- 
wrażenie. Już się Belwederczycy sprawili, kiedy 


y l y|zowe. Pamiętnik cały ma ten urok, jaki ma wszy- 
jeszcze na ulicach Warszawy podchorążych przyj-|stko, co przypomina tę ostatnią wojnę narodową. 
mowała cisza głucha. 


} I À $ Opowiadania kapitana są tem bardziej zajmujące, 
„Nigdzie przyjazna dusza — mówi kapitan Pa-|że je skreśliło pióro biegłe i umiejące zachować 
telski — nie podała. nam dłoni i nie wyrzekła | właściwą barwę obozową. 
słowa powitania, żaden oddział wojska polskiego 
nie zaszedł i nie torował nam drogi. Odrobina 


niewyrosłej hołoty ulicznej, jak zwykle przed od- 
działami maszerującego wojska biegła przed nami; 
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iej ik chcąc Się uiścić z nale-| St. Piet, Wiedomostt piszą: Rewizye odbywane |togórcy zajęli Dalcigno; domy opieczętowane 
Żytości, a AL łudzić. przez wysłanych Senatorów, jak się tego spodzie- |mają pozostać nietknięte. Oba te warunki przyjęto 
W d. 24 b. m. przedłożył 173d fianeuski Izbie | waliśmy, robią odkrycia prawdziwie fenomenalne. |ze strony czarnogórskiej. Dziś podpisaną %0 

zbiór dokumentów stanowiący th - „żółtą księgę.” Tak np. senator Połowcew wykrył w komiteciejstanie konwencya militarna. 
Zbiór ten odnosi się do spraw marokańsziej, gre- 
ckiej i czarnogórskiej i lubo już historyczną ma 
wartość, wszelako rzuca światło na stosunki poli- 
tyczne mocarstwa szczególnie na zachowanie się 
Francyi, zarazem objaśnia ruch albański. Akta 


które, mamy nadzieję, wkrótce wyrównane zostaną. | datku*w Galicyi nie wynosi dwóch milionów, jak 
góry już zapewnić mogę, że komitet najżyczliw- |zamierzono z pewnej strony, tylko 932,000 złr., 
z0 MA dla Towarzystw okręgowych chęci, jakie- | jak postanowiła większość komitetu, nie było to 
kolwiek ambieye lub powiększenie swojej władzy, | skutkiem pokątnych zabiegów z ich strony, ale 
byłyby nietylko szkodliwemi ale niemal śmieszne- |skutkiem snmiennego i poważnego przedstawienia 
mi. Te konsyderacye nie mogą mieć żadnego| prawdy. Polacy poddali się tej uchwale, która ze 
wpływu tam, gdzie idzie o dobro wspólne i o wszystkich, w danym razie możebnych, najbardziej 
najważniejsze interesa kraju. Towarzystwo cen- |zdała się im sprawiedliwą. Poddali się nie wyrze- 
tralne obstawać będzie jedynie za temi atrybu- 
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> kając się swoich przekonań, których jeszcze w o- ; PE ZN A p , A 

cyami, których do wypełnienia swoich zadań ko. |statniej i stanowczej godzinie bronili, podczas gdy | dochodzą tylko do września, snać że Ferry ani tknął| bernialnej nie usprawiedliwiono dokumentami roz-|kąd jest on ministrem, są tego rodzaju, iż mogą 

niecznie potrzebuje. tam milczano, zkąd dziś po dziennikach pojawiają | się uporządkowania dalszej korespondencyi dyplo- |chodu 29,000 rubli. W mieszkaniu urzędnika, obo- |zadowolnić Izbę republikańską. Senat wybrał mi- 
Zatrzymałem się nieco dłużej nad tym przed- się protesty. Zresztą sprawa ta w kołach dobrze | matycznej. Akta te wykazuj że Albańczycy w o-|wiązanego wysyłać korespondencye komitetu wło-|nistra wojny jenerała Farre dożywotnim senato- 

miotem, bo go uważam w tej chwili za najwa-|poinformowanych uważaną jest jako ostatecznie|bawie utracenia części swych krajów na raecz |ściańskiego, tudzież w. domu kasyera rządowego |rem. W procesie jenerała Cisseya trybunał od- 

Żniejszą sprawę naszą wewnętrzną. Jeżeli od tej rozstrzygnięta i mylą się malkontenei, którzy się | Czarnogóry, wypowiedzieli posłuszeństwo Porcie, |zarządzono rewizye policyjne, lecz co one wy-|rzucił żądanie Rocheforta względem odroczenia 

chwili datować się ma odrodzenie Towarzystwa, |jeszcze odwołaniem do Rady państwa odgrażają. podczas kiedy Rosya ciągle obwiniała Portę, że|kryły, niewiadomo. f , {procesu aż do ukończenia śledztwa parlamentar- 

to komitet sowicie wynagrodzony będzie za wy-|Pełna komisya centralna niewątpliwie zatwierdzi | podburza Albańczyków. Lubo Chanzy donosił] Wiadomość podana przez nas przed kilką dniami |nego (W Izbie żądano natomiast odroczenia sledz- 

trwałość z jaką potrafił utrzymać instytucyę, którąjuchwały swego komitetu, a Rada państwa ma|w lutym, że Car pragnie załatwienia sprawy czar- |z dzienników rosyjskich, że „proces szesnasta* |twą aż do ukończenia procesu wytoczonego przez 

zawsze za użyteczną dla kraju uważał. tylko oznaczyć ryczałtową dla całej monarchii owolność, kiedy jednak Al-|był ostatnim w Rosyi, który się rozstrzygał przez |jenerała potwarcom. Red). wiadkowie zeznają , | 
ze sprawozdania Panom przedłożonego poweż- kwotę podatku. Oznaczenie procentn, według ja- że w ministeryum wojny za czasów, gdy Cissey f 

miecie wiadomość o najważniejszych czynnościach |kiego ów ryczałt ma być rozłożony na poszcze- „nie słyszano nigdy nazwiska pani | 

komitetu. l gólne kraje, nie zależy od Rady państwa, tylko fraudacye były tam niemożebne, że 
W końcu poświęca prezes Towarzystwa kilka Į wyłącznie i nieodwołalnie od komisyi centralnej“. obilizacyi nigdy nie znikły Z akt, że na- | 

słów serdecznych pamięci gorliwego współpraco-| Wobec tej agitacyi ważnym zdaje się zbyć tele- wet nie było podobieństwem zrobić 2 nich kopię, i 

wnika Towarzystwa ś. p. Józefa Konopki. Zgro-|8ram z Wiednia, jaki znajdujemy w Folitik, który a|że Cissey i pani Kaula nie mieli nie do czynienia | 

madzenie uczciło pamięć nieboszczyka przez pow- zapewnia, że sprawa będzie po dobremu. załago- według Nowosti,|ze sprawą kartaczownic (mitrailleuses). Dziś o0- 

stanie. dzoną, wszyscy bowiem skłonni są do godziwych statnie przemówienie oskarżyciela. HM 


Następnie odczytał sekretarz Towarzystwa spra- 
wozdanie z czynności komitetu w roku bieżącym, 
które wraz z sprawozdaniem z reszty przedmiotów 
porządku dziennego podamy jutro. 


ustępstw na rzecz krajów, które się czują pokrzy- 
wdzonemi. 

National zdaje sprawę z rozmowy, jaką jeden 
z korespondentów jego miał z hr. Taaffem. Prezes|i 
„gabinetu miał się wyrazić między innemi: „Wła- 
ściwością mojej polityki jest to, że nie mą ona 
cechy politycznej. W innych państwach istnieją 
partye konserwatywna i liberalna. To rozróżnienie 
nie ma u nas żadnego znaczenia. Ja osobiście 
jestem konserwatystą, ale w kołach, w których 
wywieram wpływ polityczny, jako minister przed- 
litawski, dbam jedynie o pojednanie narodowości, 
starając się wyjednać każdej należące się jej sta- 
nowisko. Nie jestem ani za Czechami, ani za Niem- 
cami, reprezentuję Austryę i dążę tylko do tego, 
aby wszyscy poddani dobrowolnie sprzyjali Cesa- 
rzowi, a nie byli przymuszani do tego. Jestem 
[dopiero od kilku miesięcy u steru państwa, a już 


OKNACH AEG S | osiągnąłem rezultaty, które dowodzą, że postępo- 
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HOTEL SASKI. Hr. A, Tarnowski, St. Schultz 
a Kongresówki, B. Dobiecki z Obiechowa, A Lasner 
z Wiednia, J. Wiktor za Lwowa, M. Feschl z Berna, 
E. Danziger z Kóhl, A. Walezyńs i a Myślenic, L. 
Ceński z Okna, A. Konarski z Zernika, 8. Postaw- 
ka z Kougresówki, T. Zdanowski x Smiełowie, K., 
T. Styczyński z Paryża, H. Turnau z Dobezyc, hr. 
S. Zamoyski z Warszawy, W. Gubrynowiez, W. Ty- 
niecki, J. Padlewski ze Lwowa, F. Zaleski wicepre- 
sydent ze Lwowa. 


cia siły przeciw Turcyi, a gdy, Austrya zgodziła 
się na demonstracyę floty, wiedziano w Petera- 
burgu, że nie dadzą się nakłonić mocarstwa do 
wysadzenia wojsk na ląd. Cały przebieg dalszej 
korespondencyi wykazuje naleganie Rosyi a oglę- 
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szy z Albańczykami, z obn stron bowiem krew 
się lała i były działa w ogniu. Derwisz, wszedł- 


s . 


wanie moje jest trafnem. Czesi, którzy dotychczas 
nigdy nie zasiądali w Radzie państwa obok Niem- 
ców, rozpoczęli na nowo swą działalność parla- 
mentarną. Jeżeli długa ich abstynencya była prze- 
szkodą do wyrobienia się przymiotów, jakie życie 
publiczne rozwija, to przymioty te rozwiną się 
z czasem ; gwałtowność (turbulence) ich uspokoi się. 
Co do Polaków, to podróż cesarska okazała, że 
miałem słuszność. Czem dalej postępujemy, tem 
widoczniejszem będzie, że najlepszą gwarancyą 
istnienia Austryi jest życzenie ludów pozostania 
anstryackimi obywatelami. W czasach, gdy dra- 
żliwość narodowości jest tak żywą, a dążność do 
niezawisłości tak potężną, nie można gwałtownemi 
środkami utrzymać powagi. Przeciwnicy moi gnie- 
wają się dla tego, że traktowani są tak samo, jak 
inni. Motorem ich jest żądza portfelów, a jednak, 
gdyby byli sprawiedliwymi, musieliby przyznać, 
że w gabinecie zasiada tylko jeden minister, który 
nie jest Niemcem, p. Dunajewski. Ministrowie dla 
Czech i Galicyi nie wchodzą w rachubę, repre- 
zentują oni bowiem tylko swe specyalne kraje. 
Zresztą nie obawiam się Niemców bynajmniej, 
odkąd przywódcy ich jawnie udowodnili swą nie- 
udolność*. W dalszym ciągu miał prezes gabinetu 
wyrazić się, że spodziewa się do lat 8 przywrócić 
równowagę w budżecie. 

Dziś znów odzywa się półurzędowa Nordd, allg. 
Ztg w sprawie żydowskiej i zarzuca partyi postę- 
powej a szczególniej prof. Virchowowi; że obrądy 
nad interpelacyą rozpoczęte z umiarkowaniem stra- 
ciły później cechę rozbioru przedmiotowego kwe- 
styi i roznamiętniły się, zwłaszcza pod koniec, tak, 
iż rach agitacyjny zamiast się ukoić, jeszcze zdaje 
się wzmagać i zaostrzać. Rząd zrobił swoje, oznaj- 
miając, iż nie przyczyni się w niczem do zmiany 
ustaw obowiązujących; postępowey zamiast zna- 
leść w tych słowach rękojmię dla równoupra wnie- 
nia żydów, występowali przeciw wyznawcom chrześ- 
ciańskim i wywołali oburzenie a zarazem równie 
twardą odprawę, tąk iż słusznie interpelacyę tę i 
stanowisko jej autorów partya konserwatywna 1 
centrum poczytać musiały za prowokacyę. Zamiast 
więc powstrzymać ruch antiżydowski, postępowcy 
dolali oliwy do ognia i właśnie obrady sejmu o- 
kazały, że ruch ten wzmocnił się i nabrał siły i 
odwagi. 


Otrzymujemy z Wiednia wiadomość, że mini- 
ster wyznań i oświaty zgodził się w zasadzie na 
utworzenie w Krakowie trzeciego, zupełnego (8- 
klasowego) gimnazyum i to nie stopniowo, ale od 
razu z początkiem roku szkolnego 1881. Rozcho- 
dzić się jeszcze tylko ma o umieszczenie, zesta- 
wienie budżetu i obliczenie ubytku a względnie 
prayliytkn kosztów (bo przez to klasy równorzę- 

ne w obu dzisiejszych gimnazyach zmniejszą się). 
Rezultaty tych dochodzeń przedłożone być mają 
ministrowi, aby mógł udać się do N. Pana ceiem 
uzyskania odnośnego najwyższego postanowienia. 
Rozporządzenie to ministra oświaty, które jest już 
podobno w rękach Rady szkolnej krajowej, ezyni 
zadość naglącej u nas potrzebie, dlatego zapisuje- 
my je na tem miejscu i oczekujemy pomyślnego 

„tej sprawy załatwienia. 

Uchwały dotychczasowe komitetu ośmnastu ko- 
misyi centralnej dla regulacyi podatku gruntowego 
nie zadewoliły dzienników wiedeńskich i z M. fr. 
Presse na czele uderzają na Galicyę. W pomoe 
agitacyi dziennikarskiej przyszli członkowie ko- 
misyi centralnej pp. Pairhuber, Walterskirchen, 

* Pirko i Doblhammer, którzy ogłosili protest przeciw 
uchwałom komitetu, ten ostatni zaś dolał nadto 
oliwy do ognia mową swoją na zjeździe w Linzu 
Należytą odprawę dał im przewodniczący komitetu 
ośmnastu na ostatniem posiedzeniu. Nie możemy 
na tem miejscu dłużej sprawy tej traktować, zwra- 
- camy jednak uwagę na dzisiejszą korespondencyę 
wiedeńską (?) i na wyjaśnienia podane w rubryce 
„Wiedeń*. Tak pierwsza jak drugie są bardzo 
ważne i rzecz w właściwem świetle przedstawiają. 
Co się zaś tyczy stanowiska rządu i Polaków, 
znajdujemy jeszcze inne ciekawe szczegóły. I tak 
„rząd, a mianowicie minister skarbu, nie wpływał 
wcale na postanowienia komitetu, szanując naj- 
skrupulatniej niezawisłość komisyi, której organem 
jest komitet. Referent rządowy bronił wytrwale 
swego stanowiska, było to jego obowiązkiem; u- 
. legł większości, skoro ta na inną drogą wstąpiła, 
bo nie mógł inaczej uczynić, jeżeli zamierzone 
dzieło ma być przywiedzionem do skutku. Podczas 


dalej tą samą drogą. Obrady dalsze odroczono do 
jutra. p: RY 
Londyn 26 listop. Na wczorajszej radzie ga- 
binetowej postanowionem zostało, aby w ciągu 
gradniowej-sesyi parlamentu nie proponować mu 
żadnych kroków przymusowych w Irlandyi, gdyż 
nie zachodzi konieczność ich. Skoro parlament się 
zbierze, rząd zamierza wnieść reformę ustaw ziem- 
skich. Times uważa kryzys gabinetową za usuniętą. 
Konstantynopol 26 listop. Proklamacya 
Derwisza baszy do mieszkańców. Dulcigna wzy- 
wa ich, powołując się na traktaty i obowiązek po- 
słuszeństwa Sułtanowi do poddania się ostatecz- 
nemu postanowieniu Porty, grożąc w przeciwnym 
razie surowemi krokami. Derwisz przyrzeka wszel- 
„|kie ułatwienia dla mieszkańców , którzyby chcieli 
wynieść się. BA Be 


iec. 
Co do Grecyi, król Jerzy przywiózł z Europy 
broni swej narodowości i pyta, czy prawdą jest, |radę, aby się zachował cierpliwie. Przewlekanie 
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Album | Polskiego. 


Staraniem Redakcyi „Dziennika dla Wszystkich“ czasop. illustr., wychodzącego, we Lwowie, wyjdzie: 


„Album Wojska Polskiego.* 


Album Wojska Polskiego wyjdzie w 12 zeszytach na pięknym grubym papierze i obejmować 
będzie wizerunki wszystkich niższych, wyższych i najwyższych stopni broni całkowitej armii pol- 
skiej z przed 1831 r., jak również i tych pnłków, które się sformowały w czasie powstania 1831 
roku. Wizerunki będą wykonane kolorami w ten sposób. aby każda postać przedstawiała najdo- 
kładniej uniform żołnierzy, podoficerów, wachmistrzów, oficerów wszystkich stopni aż do jenerałów 
wszelkiej broni i wszystkich pułków, brygad, dywizyj i korpusów, a także i głównodowodzącego. 

Redakcya „Dziennika dla Wszystkich* postarała się, aby Album Wojska Polskiego było naj- 
dokładniejsze i aby nic nie było pominięte. È 

Pod każdym wizerunkiem znajdować się będzie objaśniający i szczegółowy podpis. Każdy ze- 
szyt posiadać będzie tymczasową okładkę, a tytuł ogólny do Albumu wykonany zostanie ozdobnie 
sposobem litograficznym. 

Redakcya „Dziennika dla Wszystkich* mając do rozporządzenia zdolnych rysowników, zape- 
wnić jest w stanie, że Album Wojska Polskiego pod względem artystycznym i technicznym, 
odpowić wszystkim wymaganym warunkom, a stanowiąc żywe wspomnienie bohaterskiej armii 
polskićj, bedzie pożądaną pamiątką dla każdej rodziny w Polsce. 

Aby Album Wojska Polskiego, jak się wyżej rzekło, było dokładne, Redakcya „Dziennika 
dla Wszystkich* postarała się skorzystać nietylko ze zbiorów rycin po publicznych bibliotekach, 
lecz i z niektórych prywatnych zbiorów. 

Album Wojska Polskiego wyjdzie w 3 seryach, każda serya składać się bedzie z 4 zeszytów 
każdy zeszyt formatu wielkiej 8ki, obejmować będzie mniej lub więcej około 8miu rycin, wykona- 
nych odpowiedniemi kolorami. 

Pragnąc uprzystępnić, o ile możności, najszersze nabycie Albumu Wojska Polskiego, oddajemy 
takowe w drodze prenumeraty. 

Całkowite Album to jest wszystkie 3 serye tak w miejscu jak w całćj Galicyi i Austryi (z prze- 
syłką pocztowa) wynosi 12 złr. w. a. w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 24 marek, we Fran- 
cyi, innych krajach i w Ameryce 30 frank. 

Prenumerata na pierwsza seryę (4 zeszyty), wynosi z przesyłką pocztową: w Galicyi i Austryi 
RAE W Eornmiskièm, Prusach i Niemczech 8 marek. we Francyi, w innych krajach i Ameryce 

anków. 

Pieniądze prenumeracyjne należy przesyłać w listach rekomendowanych, lub najdogodniej prze- 
kazami pocztowemi, adresując: $ ! 
Do Administracyi „Dziennika dla Wszystkich” we Lwowie przy ul. Rzeżbiarskiej Nr. 1. 

Można także nadsełać prenumeratę całkowitą na wszystkie trzy serye, lub na dwie, stosownie 
do życzenia. (3161) 

Prosimy o dokładne wypisywanie adresu prenumeratora. 

A Każdy nadsełający prenumeratę, otrzymywać będzie pocztą zeszyty, zaraz po wyjściu każdego 
z druku. 

Prosimy o wczesne nadsółanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć nakład , który jest kosztowny. 

Pierwszy zeszyt wyjdzie około grudnia 1880 r. o wyjściu nastepnego zeszytu, ogłoszonem 
będzie na okładce pierwszego zeszytu. Zeszyty wychodzić będą w krótkich po sobie następujących 
terminach, tak, że całe Album Wojska Polskiego, ukończonym zostanie w ciągu kilku miesięcy. 


Redakcya „Dziennika dla Wszystkich: we Lwowie. 


(8257-2-2) wyszły i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach : 

W co bawić się będziemy ? zbiór 
gier, zabaw i rozrywek szczególnie dla 
młodocianego wieku poświęcony. Cena 
60 ent. 

Zwyczaje towarzyskie (le savoir- 
vivre) w ważniejszych okolicznościach 
życia przyjęte w kraju, a według dzieł 
francuskich spisane. Scie wydanie. 
Cena 1 złr , w ozdobnej oprawie złr 150. 

Zaraza błomicowa, czyli dyfterya 
podług Dr. Oertla i Dr. Steinera dla 
wiadomości i przestrogi troskliwych oj- 
ców i matek. Cena 60 cnt. 

WEG" Na z mówienia wprost d> ranie rezytiore, 
za przekazem pocztowem poszłam franko 


Juliusz Wildt w Krakowie, 
(2951-5-10) ulica Grodzka Nr. 69. 


Wyłączną sprzedaż 
moich środków leczniczych 
elektro-homeopatycznych 


powierzylem 


na Galicyę i Kraków upoważnionej 
Filii Dyrekcyi źródeł mineralnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM J. WEWTZLA 
w Rynku, „pod Matką Boską *. 


Hrabia Cezar Mattei 
(2957-11) W Bolonii. 


- DO SPRZEDANIA 


legawiec. Wiadomość w sklepie 


przy ul. Floryańskiej pod 1. 337. 
(8240-2-3) 


INAKOMITE POWODZENIE. 


ELOUTINE 


jestto MACZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje eerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


CH.PAT 


Magazyn Perfum w Paryżu; 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 


Za duszę $. p. 


Lucyana Siemieńkieg 


odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Kapucynów 


w sobotę d. 27 listopada b. r. 
o godz. 10 rano 
jako w trzecią rocznicę jego śmierci 


na którs rodzina zmarłego zaprasza Kolegów, 
Przyjaciół i pobożną Publiczność. 


POZDROWIENIE 


wszystkim towarzyszom broni 
zr. 1830 i lać następnych. 
Prży zbliżającej się półwiekowej rocznicy 
powstania o niepodległość z r. 1830, prze- 
syłam Wam, którzy jeszcze żyjecie, jako 
Wasz towarzysz moje pozdrowienie. Naj- 
przód Wam, którzyście ze mną razem przy | 
legii Nadwiślańskiej konnej w 4 szwadronie 
pod komendą Szumlańskiego służyli, a gdy 
następnie przeniosłem się dobrowolnie do 
legii Nadwiślańskiej pieszej pod komendą 
kapitana Rogalińskiego będącej i w tej kom- 
panii, będąc w korpusie Różyckiego, zasła- 
niając jego odwrót z pod Janowca ku Lip- 
sku, nasza kompania szła naprzód w awan- 
gardzie i pozostawioną była przy asekuracyi 
armat — było to d. 10 września 1831 r. — 
wzięci zostaliśmy wszyscy pod Chodczą wraz 
z kapitanem przez korpus Rydygiera do nie- 
woli — i na tem skończyła się nasza dzia- 
łalność za sprawę naszej Ojczyzny. 
Pozdrawiam zatem Was towarzysze z tej 
kompanii, a szczególnie Żuka Skarszewskie- 
go, Pomiankowskiego, dwóch braci Machni- 
ckich, jeżeli który z nich żyje, z którymi 
najściślejsza łączność koleżeńska w każdym 
wypadku, czy to na patrolach, czy na pla- 
cówkach lub widetach panowała, bo od roz- 
bicia nas i wzięcia do niewoli, rozbiegliśmy 
się w różne strony, a gdy ja z wielu inny- 
mi zagnany byłem do Kijowa, po przesie- 
dzenia 6 miesięcy na Podolu (przedmieście 
Kijowa) w niewoli, wysłany byłem z 38 in- 
nymi do Petersburga przed cara Mikołaja 
i w pałacu na Newskimm Prospekcie-.przed-| 
stawionym ; pięciu nas przydzielił do ucze- 
bnegó kawaleryjskiego szwadronu na przed= 
mieście Pawłowskie, ztamtąd wskutek amne- 
styi dnia. 10 września 1834 w." uwolniony 
zostałem i do domu wróciłem, pozóstawiając 
tamtych w tym 5 dragońskim szwadronie 
pod sztabskapitanem Dymitrem Tymofiej- 
czem Qhołoszczapow. Pozdrawiam zatem i 
Was Suleckiego, Kwakowśskiego, Jasieńskie- 
go i Chmielowskiego, jeżeli który z Was żyje, 
jako, opuszczający Wasz junkier wachmistrz 


C] 
Najtańsze urządzenie dobrej i pewnej "Z 
LOKACYI OSZCZĘDNOŚCI! 


49, losy cisańskie! 
na miesięczne spłaty po 8 złr. w. a. "Œg 
śmśle po urzędowym kursie 


z dopłatą tylko 2 złe. raz nazawsze. 
Już złożenie jednej spłaty zapewnia prawo gry na 


W następne ciągnienie dnia 15go stycznia! "TĘ 


4% losy ecisamskie! 


GŁÓWNA WYGRANA ZŁR. 100.000 WOLNA OD PODATKU! 
Nejmniejsza wygrana złr, AEG. dochodzi do złe. ABE! (3208-1-6) 


3 cliagniemia rocznie! 4% odsetek! 
Š Najlepszy i najtańszy odsetkowy papier loteryjny ! 
43po lokowania oszczędności szczególnie odpowiednie! 


iFęomesy tylko zir. 2 i stempel. 


` ti ; mm HO sztuk A darmo! 
WECAHSLERGESCHAEFT DER ADMINISTRATION DES 
| Nur Wier, 


F Ch. Col 
W/-llzeile 13. orcur Kar 


Wolizelle 13. 


: z5 dragońskiego: szwadronu, 2 plutonu. W Krakowie u Bp. J. Trauczyńskiego, W. 
* Nowytarg d,- 22 listopada Yi RA bro Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
(3274) AWZ Józe 040 E EEE N ESETE COCO E E OASE ED G TA nioweach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 


wszych Skłądach perfum i wytworów toaletowych. 


We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-26-) 


| Coja diatom, tego nikt inay nie potrai, | 


86,000. naj'epszych wiedeńskich zegarów ściennych z c'ęarkiem, w drewnianej 
szafce, d Kadunia regulowaaych, co 36 gadzin do nakręeania, z kwitem poręczenia, po 
zër. 1-36 o ile zapas stirczy. 

125,450 wiedeńskich zegarków kieszonkowych w kozertach z najlep. prawdziwego 
4, nikła, dobrze i punstnalnie idących, nie bawidełko, lecz rzezzywiśsie dobrze idące zegarki 
‘tylko po zr. 1-965. Za dobry chód ręczy się. 
" 40,000 francuz. bxdzików bronzowych, z figsrami tylko złr. 1:65. Za regularay 
i aana minote tyoh CÓW poręczamy 3 lata. 
a 3,200 zegarków cylindrowych z podwójn. złota, z 5-letniem poręszeniem 
Wykształcona Niemka | kładniej 1a minato u:egrlowanych, o 8 kamieniach, O s 
w srodnim wieku, obeznana x krawiecczyzną i bia- fin dawniej 12 tł., teraz tylko mir. 4:59. i a> 
łem ezyciem, poszukuje cd lgo stycznia 1891 r. 33,800 zegarzów kotwicowych z prawdz. srebrn. niklu, z śliczn, wnętczami o 15 
posady jako bona. -- Adres: Wel. Mathilde kamien'ssh, z 5 letnią porgką za dokładny chód, dawniej 18 zir., teraz tylko złe. 6'50. 
Wasgon bel Fram HKoczor in Ratibor, ||| 7000 zegarków remomtoir wo wzspaniał. kopertach z podwójnego złota, do naciąga- 
Baknhofstrasse. (3275 1-2) || nia bez kluszyka z uprzysilej. ameryk, wnętrzem, uregulowaniem sekundowem, z 10-letnią 
; i poręką, dawniej 20 ttir, teraz tyko złe. 3-50. 
| «1,500 srebrnych zegarków remontofir, wspanisłych, z prawdz. 13 łutow. srebra 
ceshow., z 10-letnią p:rgą, doskónałego ua minutg reguli wanego chodu, śliczna zegarki, 
dawniej zir. 21:50, teraz tylko złr. 13°35. (2923-1-3) 
54,000 angiels. emaliowan. zegarów pokojowych z budzikiem i biciem, wy- 
5 konańtych wspariale, bardzo prakt. w każdym doma, dawsi:j złr 545, teraz mir. 2-36. 
| 62,850 smeryk. badzików takie b zgrabn. na biurko, z biciem, dawniej 12 ułr, te- 
ra: tylko złe. 4:30 ba:dzo potrzebne dla každej rodziny i każdego przemysłowca. 


Ukhrenfażriz der Indastrtchaile 
Wien, Przterstrasse 16. "E i 
aiene Aaaa RAES D S a USS EEEE REE A EE EAE AE ESAE N 


fortepianie 


udziela zdolna pianistka. —- Bliższa 
wiadomość pod L. 213 „pod Topor- 
kiem“ przy ul Szewskiej I. pie- 
tro, 2 schody, w oficynie. (3277-1-3) 


Dr. Poppa woda anaterynowa do ust i 
Poppa roślinny proszek do zębów 


są najulubieńszym i najlepszym środkiem do czyszeze- 
nia zgbów celem utrzymania zdrowe ust i zgbów. 
Wielmoźny Mr. J. G. Popp o. k. nadw. den- 
tysta w Wiedniu I. Bognergasse 2. 
Upraszam uprzejmie o nadesłanie mi odwró!ną 
pocztą za zaliezką 1 fi.szeczki Pańskiej leczniczej 
wody anaterynowej do rst i 1 pudełka Pańskiego 
wibornego roślinnego proszku do zebów, których 
oddawna używam z najlspszym skutkiem. (227-3-3) 
Z szacunkiem 
Nam Wessely, dyrektcr dóbr. 
Pleternica w Slawonii, 13 czerwca 1879 r. 
khłady moih preparatów utszyzonję w KRAKOWIE 
ip. W. Redyk sptek, F. Sobierajski aptek., A: Eie 
disoki apt., brasia Barach, Górecki, W. Jahn, I. Ze 
piatalaki, W. Fonz, M. Stoskmar apt., J. Trauczyń- 
ski aptek. „pod Korong“, Antoni Dylski aptek 
pod Złotą Głową”, W. Kotajny, róg ul. Brackiój 
om Re. Fabłonowakiego; w PODGÓRZU p. Bka- 
xaleki aptok.; we LWOWIE pp. Hikolasch apt, Z 
Busker, J. Fiepm apt, J. Bemar apt, C. Krzyła 
novaki api, Nahlik apt., A. Sklepiiski apt., M. 
Wilier handol gałanieryjny i K. Strryżowski hand, 
al; w WIELIGZCE p. B. Miczyński apt.; w WA- 
OWICACH pp. Jg. Brosig i Kurowski apt.; w BO- 


najdo- 
, w stebrnych kopertach niklowych, 


są dwa pekoje frontowe || 
na I. piętrze do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość na miejscu. (3276 1-2) 


TESEO OOG 
Handel bławatny Q 
Ant. Czernego 


W KRAKOWIE 
otrzymał nowy transport 


dywanów 
prawdziwych tureckich. 


Również znączny wybór 
chodników i dywa- 
mów. na metry, w tej porze $ 
roku najwięcej potrzebnych 
w mieszkaniach. (3251-1-4) 


DEDEDE E 
SOGO zir. 


sapiasg tema, który po użyciu Mösiero wody 

do ust i uębów fiasu. po 85 o. kictykoi 

wiek bólu ugbów dostanie, lub komu z ust cnehnęć 

bodzio. Opakowanie 10 c. osobno. WW3IM. Rögles 

w Wiedniu, L, iegiorumgsgaoso 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie n E. Stockma- 

ra, aptek. — w ro HH Juliusza Reida, aptek. 

8) 


Znoimskie ogórki 


ogórki w korzeniach w %, lub Y, beoz. po 5 złr. 
» 4 Szt. 5 litr. faszk. ze 
skrzynką złr. 3:25 
„ 8 szt. 5 litr. flaszk. ze 
„skrzynką —. 
koniszony w %, lub */, beczuł. 
cebulę bez opakowania za 100 kilo 


CENI pp. F. Beisa apt. i P. Niedzielski; w TAR- 
A, J E W 44 śp UV i NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenczyn spt.; 
pa) w BIALY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Majer, 


# KENTAÓH p. FUCHS aptek.; w ZATORZE 
> A ERA: RAKI r Hala: 
ba o 3w . os. A . 

BE” zezegolnosci W losach. a apt; w BRZESKU p. Jiniszak A 
Korzystne warunki prowizyi, losy świeże i łatwo pokupne. Oferty opłatnie. || w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Spół; w BUSKU 
ANTON KORITZ.£ COMP., BUDAPEST, JA Nba OTE TET apti 

7  hindie purfumeryj i galanteryjne obwodn OW: 

Waitznergasse Nr. 16. (3206-2-2) I skiego, Głalispi i Bukowiny. 


poszukujemy celem rozprzedaży 


Ke Dotychczas miezrównany. <S4 


W. ‘GERA w WIEDNIU 
Gerd as ran Z Wątroby miętusów 


badany przez najznakomitszych lekarzy & wskutek łaówego trawiemia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i za najskateczniejszy uznany środek przeciw €ierpieniom piersi i pluo, zot- 
Zom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruezołom, osłabieniom it. d. Flaszka po 1 zir. 
|| w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Heumarkt 8 **), tudzież mają na sprzedaż następne apteki i składy towarów w pań- 
Ñ stwie austr.: w KRAKOWIE J. Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski apt., J. Janiga, St. Fein- 

tuch kup., w PODGÓRZU J. Skakalski apt.; w BARANOWIE J. Fraenkl kup.; w BOCHNI F. Reiss apt.; w BOŁSZOWCACA M. Schen. 
kelbach kup.; w BRODACH Ed. Liszka, K. R. Witosławski apt., E. Griinspan apt., w BRZEŻANACH W. Kordecki apt., J. Margulies, B. 
Fadenhecht kup.; w BUCZACZU D. Neumann, kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński, aptek.; w CZORTKOWIE L. Noss wdowa, aptsk. 
M. Brennholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki, H. Blumenfeld, aptek.; w DZIKOWIE Ch. Glanz kup.; w HORODENCE M. 
Aksentowicz, S. R. Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm aptek.; w JAWOROWIE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E. 
Bienenfeli, K. Littmann kup.; w KOŁOMYI D. Kramer, M. Bolchower, J. 8. Friedmann, H, Chayes, 8. Hermann, St. Bereźnicki kup. 
A. D. Landesberg kup.; w KOPYCZYŃCACH J. Markiewicz kup.; w KOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup; w KBAKOWCU J. Wł 
Łobos apt.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen, kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Rucker 
NAT H. Blumenfeld, St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałłaban, K. Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH M. 

. Bchmerler kup.; w MIKULIŃCACH St. Miedlicki aptek., L. Morgenstern kup.; w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYŚLE. 
NICACH M. Guttmann kup.; w NOWYMTARGU K. Laur kup.; w OSWIĘCIMIU J. Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, 
8. Baran, M. Krug, 8. Syrop, A. Rabinowicz kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.; w RADYMNIE M. Smychowski apt.; 
w ROSTOKU K. Scheinhorn kup.; w RZESZO A. Karpiński apt., J. Schaitter % Cos w SAMBORZE J. Aleksiewicza apt., Ant. 
Kromer, B. Żuławski kup., S. Schneid kup.; w SKALE J. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE Ed. Böhm kup.; w SOKALU W. Semetkowski 
kup.; w STANISŁAWOWIE u J. Macury, A. Beill apt., K. J. Ch. Halpern, N. Halpern, Efr. Wagelstein kup., W. Waldeck kup.; w 
SIKNIAWIE Ch. Rath, Ch. Teitelbaum kup.; w SUCZAWIE J. Zacher apt., B Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH O. Hen- 
ł 005 ne kup; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt., A. Buchelt apt., A. Morawetz spadkob. D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE L. 
ZAT. 375 Chodacki apt., H. Wilimayer, W. Müldner & Co., F. Leszczyński kup.; w TREMBOWLI St. Lipnicki apt.; w WIELICZCE F. Bruno Miczyński aptek.; 
ORA WIŚNICZU J. Kubickiego wdowa, H. Markiewicz apt., Isr. Kanner kup.; w ZAŁOŚCU M. D. Moszczysker kup.; w ZBARAŻU Sindel-Segal up; 
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ok » og. |" ZEOCZOWIE J. Gold kup.; w ŻURAWNIE L. Postępski aptek.; w ŻYWCU u A. Heczko i Golecki, A. Blumenthal, apt. 
Z » ” DRAN N n E E A AE E N E TAT : . . : 2. : s s s z 
(AM RR is s „» 5— *) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczeny tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 


z ) ; 3:50 | „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za dziwe lk flaszki i 

rozsyła Aai paczka CB w aa. ilości Maagera, a wa. ozysagaonyin e M Tm, na których RJ pocie kapsli i opisie URYGA nama Maagor: Jdt RERE En 
. erbans w Znojmie amže znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schaffh s ri 

(8239-2-3) (Znaim.) & Buckel w Nowym Torku“ i przez beyka Warzywa ERG Oo. w Chemnitz. SAN th R APIS Han 


Naklade Jnliinsza Wildta w [nt 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzejący apetyt. 
Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
Się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. y (2295-7-) f 
Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna| 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
f „Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
i wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
VÉRITAELE DIQUEUR minkor ni | „bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
| Brevetée en France ct à MEteanger. | zorakowie w cukierni pp. Rehmana i Hen- 
| am) ams dricha, J. K. Knowiakowskiego przy ul. 
| Fiorysńskiej i P. Mauricio w Rynku Nr. 32. 


229) 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty, Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow. 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-18-52) 


šj  1864r.$*losy | 


cate | połówki 


złr. w. a. 4ł i stempel złr. w. a. 21, i stempel 


BY” Główne wygrane 200.009, 100,000 ztr. WE 


Wygrane ogółem 532,500 złr. wal. sustr. (8200-8-4) 
WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 
Nur Wien, PER CUBE Nur Wien, 


Wollzeile Nr. 13. 


Ch. Cohr. 


Sp $ 
1A 


Wollzeile Nr. 13. 
ANETA 


Tylko do Eeńca mlesiące! 
KS Kk= Z POWODU WYPRZEDAŻY. «Sg „EA 


Bawidełka dla dzieci. 


O > 
Po 95 e. kazda grupa dla chłopców i dziewczat. 
Wspaniały koszyk metalowy z 2 konizami mstalosemi, wspaniały balonik Gambetta latający po p`- 
koju z różnemi situłami, pudełko bardzo piękujch cynowych żołnierzy, pysznie kolorowane ahecadł >, 
bardzo piękna lalka parysta, samojadący welocyped metalowy do naciągania, piękna gra Lala Rook 
dla chłopców lub dziewcząt, przyjsmna rozrywka dla dzieci w pokoju, ładny zegarek kieszonkowy z 
brązowym łańczszk'em, elektrye'na fańcząca ku'a szklanne,  ' 


Wszystko ło razem koszłuje tylko 96 centów. 


DP” SŁUCHAJCIE! PATRZCIE I DZIWCIE SIĘ! i 
Tylko jeszcze 34 grup 


! po A złr. S5 c. w. a. dla chłopców i dziewcząt. 
Mechaniczny dzi*sigó minut eamojadący welocypsad metalowy do naciągania, wspaniały omnibus mets- 
lowy z takiemiż 2 końmi, 3 tyłu drzwiczki do otwierania, pudełro bardzo ładnych blaszanych przet- 
miotów kuchennych, bardzo zgrabnie ubrens lalka, balonik pokojowy, pouczająca książka z obratk., 
strzelba, kompl. teatrzyk z dekoracyami i figorami z olbrzym. ruchomą dekoracją zapomocą mechs- 
nizmu, cudowny ptaszek, wspaniały meokaniozny. porustejaoy sig szewo lub økrzypex, piękny fortepia: 

ni 0 grania. 


Wszystko to razem koszłuje tylko 1 złr. 86 ©. 


TYLKO JESZCZE 28 GRUP 
po 3 złr. 95 cent. w. a. 


Wspaniała chorągie*ka z matoryi różnokolor., śliczna gra cierpliwości, w którą dzieci mogą się bawić 
przez cały dzień bez znużenia, niecyk maszynowy z komplet. naczyriem żsłlaznem. pudełko z żołnie- 
rząmi sustryack. różnego rodzaju broni, komplet. loteryjka z wyzgranemi, tabliczkami i numerami, 
mechan. motyl bardzo wielki, naciągnięty lata na powietrzu, zsjmojące bajki z obrazk., zagarek ro- 
montoir z łańcnszk., ubrana modnie lalka, bardzo piękna grajka, wertheimowska kasstka do za- 
mykanie, trąbka pocitarsya, modny wiedański tornister rzkolay z rzemyk. dla chłopców, dla dziewcząt 
zaś do trzymania w ręku, z pudełkiem na pióra, trzonki do piór, ołówki, pióra stałowe, gumg i kom- 
pletny raj:cejg, gra w architekta, notatki piękne. 1 
Wszystko to razem koszłuje tylko 2 złr. 96 o. 


ME” Tylko za 5 złr. 50 cent. w. a. „m 
jest jeszcze tylko 23 grup. 
Pudełko bardzo ładnych żołsierzy. lefostówka do strzelania, szabla metalowa, trąbka, niezrównana 
zagadkowa gia towarzyska do zabawisnia się przes oułe godziny, wspaniał» wieika lalka z włosami 
do czesania, porusza oczami i wydaje głos, zupsłnie nowy ładny pularesik dla dzieci z zamkiem te- 
jemnym, napełniony 5 monetami, wielki telazny piecyk, na kt*rym mož3a gotować, zz przynaleźnemi 
naczyniami z b'achy emaliow. i żelaz. i zastawą stołową, gustowny biszyk, kos, wielki żart, garnitur 
zastawy stołowej z Britania srebra, wzory do znaczenia i robót drutowjch, skórzana ładownica x hər- 
bem, flet z klapami, fortepianik do grzna, piękna hermonijra, kviążka z obrazkami, czarodziejska 
kostke, koszyczek słomiany z haftem, talia kart pasyansowych dla dzieci, ładny zegarek dla dziesi x 
odpowiednim łańcuszkiem, 20 ozarodz. dekoracyj na drzewko i 20 pysznych świeczek wraz z bon- 
galskiem słońcem świecącem. 


Wszystko to razem kosztuje tylko 6 złr. 60 c. 
leo Rozsyłki są kontrolowane. ="$78 


Dobre opzkowani» jażnejtaniej: skrzymeczka 30 o. przy mniejszych, 55 0. przy większych grupach. 
SZCZEGOÓOLNOSC: mekoracye ma drzew 


NOWOSC 


Ke 


ko ze szkła trwałego do użycia corocznie. 


NIEZRÓWNANA 


y 


WSPANIAŁA 


Nowość! Patent państwa Wr. 1783. 
Lampki kolorowe na dizówko, palą się 2 do 4 godiin. Poleca się szczególniej dla rostego m 


GUSTOWNA 


pewnego przymocowaria końcem stalowym; najlepszy'sposób ośsietlania drzewak, gdyż lampki 
służą za sze za ozdobę. Tuzin złr. 1:35, palące się 4 godz. zł:. 2:10, sprzedsję także po %, tnzina. 
Nvwość. Aniołek na drzewko, skrzydła jego ze wspaniałego świecącego szkła, co oświetlone magi- 
„ cznem światłem tych lampek, przewyższa ws.ystko dotychcza: widziane, 45 e. 
Również ptaki i motyle w tym gatunku, orzechy, winogrona, jabłka, grnszki, cytryny z liściem, 
stko ze świecącego szkła, elektr. świecące, po 5 i 10 c. i 
Padełko z 12 elektr. świecącemi owocami szklannemi, jako dekoracja drzewka, 95 o. 
Elektr. świecące Świeczki na drzewko, nowość, 12 sitnx w 6 numerzck. Nr 1 23 4 5 6 
odpowiednie lichtarzyki mechaniczie .2 sztuk 10 i 50 e. e. 15 25 35 45 55 65 
Cukierki Gizela z fotografiami, ładne cieatka deka 4 ct. najlspsze, lampki 5—10 ot., bengalskie 
ogmie bezpieczne i pięknie ńwietące czerwono, zielono, b'ało, pzczka 20 e. (3093 8 7) 
Wszystko to jsa: do nabycia tylko do końca mioziąca, dlatego kapający ztchcą się pospieszyć. Han- 
dlarzom bzwidełek od tych mizkich cem niemcżemy dać zniżki. 


$pielwaaren-tusverkauf, Wien, Praterstrasse 16. 
Odpowiedzialny rządcą Dcukarni Jósef Łakosiński, 
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